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Środa, 4. Grudnia 9 


Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinia 5 po połuósiu 
z wyjątkiem dni poświątecznyek. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu f0 kal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sekolowskiego. Pasaż Haus- 
mansa l 9, — Listy należy frankować. 

Reklataaeye otwarte walne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 83. 


Prenumerata z przesyiką pocztową wynosi rocznie 3% K. półrocznieiś K. kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie i2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznis 2 E. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie, We wszyst- 
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodaik naukawy | literseki* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpsatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca luk 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 59 h., drudzy 9 h. „Przes 
wodnik” prenumerowany osobuo kosztuja £ K. 


jącym w sobie te wszystkie żywioły, które 
w podwyższeniu wzmiankowawych ceł upa- 
trują grożne następstwa z jednej strony dla 
szerokich warstw ludności łaknących „chleba 
powszedniego*, z drugiej zaś dla handlu i 
rozwoju licznych gałęzi przemyslu; przed- 
miot ten wreszcie obudził zaniepokojenie za 
gran zwłaszcza państw pozostających w 
| 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C k. komisya centralna dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych w Wie- 
dniu zamianowała uchwałą z dnia 25 paź- 
dziernika 1901 r. radcę cesarskiego Edgara 
Kovatsa, profesora c. k. Szkoły politechni- 
cznej, ks. dr. Jana Fijałka, profesora Uni- 
wersytetu, dr. Fryderyka Papóe'go, kusto- 
sza biblioteki uniwersyteckiej, i dr. Józefa 
Korzeniowskiego, amannenta tejże bi- 
blioteki, wszystkich we Lwowie, swcimi ko- 
respondentaini. 


żywszych stesunkach ekonomieznych z cesar- 
stwem niemieckiem. 

Te wszystkie wrażenia, które wywołała 
na całym obszarze Niemiec już sama zapo- 
wiedź wniesienia nowej taryfy cłowej, znaj- 
dą bezwątpienia wyraz w ciągu rozpeczętych 
wczoraj obrad. 

O przebiegu dyskusyi donoszą nam dro- 
gą telegraficzną: 

Pierwszy zabrał głos kanclerz hr. Bue- 
low,który na wstępie wywodził, że nowa ta- 
ryfa jest najważniejszem z przedłożeń, jskie od 
dluższego czasu parlament zajmowały. Staran- 
nie ją przygotowano i ułożono przez rzeczoznaw- 
ców. Na podstawie rokowań z państwami 
związkowemi osiągnięto porozumienie, które 
czyni zadość życzeniom i słusznym interesom 
szczególnie na polu rolnictwa. Przedłożenie 
ma jednak także czynić zadość interesom hat: 
dlu i przemysłu. Mowca zastrzega się prze- 
ciwko insynuacyom jakoby projekt niniejszy 
miał być porzuceniem polityki traktatów ta- 
ryfowych. W interesie przemysłu niemieckie- 
go rząd ma siluy zamiar także w przyszłości 
ś.o3ować się do tej polityki oczywiście przy 
odpowiedniem strzeżeniu praw niemieckich. 
Rząd przygotowany jest na gorącą walkę, mo- 
wca sądzi atoli, że z wniesieniem tego proje- 
ktu dano podstawę dla wybornej ochrony inte- 
resów rolnictwa, przemysłu i handlu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


s 


Jmeów, 8 grudnia. 


Od wezoraj uwaga powszechna zwróco- 
na jest w podwójnej mierze na parlament 
Rzeszy niemiecziej, w którym rozpoczęło się 
pierwsza czytanie przedłożenia rządowego o 
nowej taryfie ełowej. Od wielu już miesięcy 
przedmiot ten pierwsze zajmuje miejsce w 
dyskusyi pism niemieckich, on wyciskał swo- 
je piętno na licznych zebraniach kół intere- 
sowanych, pod jego znakiem zawrzała gwał- 
towna walka pomiędzy potężnym eo do li- 
czby i wpływów obozem agraryuszów upa- 
trującym jedyne zbawienie dla rolnictwa w 
podniesieniu ceł od zboża a obozem skupia- 


, Kanelerz tak mówił dalej: Przy wnie- 
sieniu projektu taryfy ełowej rząd niemiecki 
był zupełnie świadom doniosłości sprawy oraz, 


pią nie mało i tak już niebezpiecznie chore 
tutejsze teatry. Coraz większy upadek scen, 
szczególnie co do nowych sztuk, nie zadawa- 
lających ani publiezności ani aktorów. Nie- 
stety zawiódł także „Apostol“, ta tak długo 
zapowiadana w Burgteater nowa sztuka Hor- 
mana Bahra. Jeżeli francuscy autorowie pi- 
szą nieraz całą sztukę dla jednej roli, dla 
jednej aktorki, która się w nią potem ubiera 
jak w nową. piękną suknię. to krytyka nie 
może inaczej traktować takiego autora, tylko 
jak krawea, choćby „pracował* nawet dla 
Sary Bernhardt a sam nosił nie wiedzieć jak 
sławne imię. Bahr napisał całą sztukę dla re- 
żysera Burgtestru. Ponieważ reżyserem Jest 
Thimig więc nie dziwnego, że wywiązał się 
świetnie ze swego zadania. Ohodziło o przed- 
stawienie całego parlamentu na scenie i był 
rzeczywiście w teatrze parlament. Rzecz go- 
dna widzenia, bo mechanizm funkcyonuje zna- 
komicje ; jest wielka sala, są ławki, galerye 
i loża a wszystko się w tem wielkiem pu- 
dełku rusza, mówi i hałasuje jak żywe. Za 
nakręceniem t. j. na znak reżysera i dzwonka 
kurtyna się podnosi a na scenie roi się jak 
w ulu; figurki siedzą w ławkach albo tworzą 
grupy stojące, spacerują z miejsca na miejsce 
a każda z nich rusza się inaczej i każda mówi 
jakieś inne slowa, przez co powstaje szmer 
bardzo charakterystyczny i wogóle wielkie 
złudzenie prawdy życiowej. Nie dosyć na tem; 
naraz ktoś wstaje i słyszymy prawdziwą, dłu- 
ga namiętną mowę opozycyjną, przerywaną 
doskonale udanymi wykrzyknikąmi parlamen- 
tarnymi, potem słyszymy odpowiedź z ławy 
ministeryalnej, potem prezydenta Izby, potem 
halas z galeryi.... wogóle słyszymy i widzimy 
wszystko, co się mniej więcej słyszy i widzi 
W parlamencie. Czyż potrzeba się długo na- 
myślać, jeśli się chce stworzyć dramat w tej 
już i tak burzliwej, atmosferze, na tle tego 
i tak dramatycznego otoczenia ? Bahr nie na- 
myślał się długo. Jest doświadczonym tech- 
nikiem dramatycznym i wie dobrze, gdzie co 
robi wrażenie. Jeżeli jaż sam dramat wymaga 
jakiejś silniejszej, jaskrawszej psychologii jak 


Z WIEDNIA. 


(Dokończenie). 


Na innem polu odniosła zresztą nie- 
dawno sztuką polska w Wiedniu prawdziwe 
zwycięstwo. Odbyły się dwa koncerty Pade- 
rewskiego w wielkiej sali Towarzystwa mu- 
zycznego, na których był „cały Wiedeń“. 
I cały Wiedeń odszedł oczarowany Paderew- 
skim i jego sztuką Wyobrażano go sobie ina- 
czej. Wiedeń jest podejrzliwym, a zwśaszcza 
co do wielkości, których sam nie stworzył i 
nie stwierdził. Szeptano coś złośliwie o „amery- 
kańskiej* sławie, a znano tylko Paderewskiego 
z przed kilkunastu laty, a więe nie znano go 
wcale. Dlatego też pierwsze przyjęcie, to do 
temperatury pozostawiało trochę do życzenia 1 
choć nie onieśmieliło to może trochę Zdzi- 
wiło artystę przyzwyczajonego do innego 
przyjęcia. Tem więcej ebluby w zwycięztwie. 
Po pierwszym utworze odegranym przez ar- 
tystę — trzeba to przyznać tutejszej publiczno- 
ści, która może właśnie w rzeczach muzycz- 
nych najwięcej ma zdrowego i prawdziwego 
instynktu — poznano się na nim zaraz i zapa- 
nowała zaraz ta „atmosfera elektryczna“, którą 
stwarza wielki, niezwykły sukces. Hntuzyazm, 
tak wielki, do jakiego może być zdolnym 
Wiedeń, zagorzał jednak dopiero po Szopenie. 
Słyszałem od Niemców, że słuchali tego Ńz0- 
pena, jako muzykalnego objawienia, jako coś 
nowego, o czem im się dotychezas nie śniło, 
choć niby to „znali* Szopena. O tych półto- 
nach nezucia, o tej kaskadzie błyszczących 
i cudnych jak perły tonów, o tem bo- 


gactwie barw w interpretacyi mistrza mówi 
się jeszcze ciągle z zachwytem w Wiedniu. 
O oklaskach i o wieńcach, między którymi 
był także wieniec od tutejszej Polonii nie ma 
co nawet mówić. 

Nastał czas koneertowy, przy czem cier- 


książka, to w udramatyzowanym parlamencie | czność sytuacyj, razi nas, Że naraz wszyscy 


że taryfa ta natrafi na ogromna trudności. 
Jeżeli wspominałem tu zawsze na pierwszem 
miejscu o rolnietwie, to stało się to dlatego, 
iż zarówno ja, jak i rząd niemiecki jesteśmy 
przekonani, iż w wielkiej części państw nie- 
mieckich rolnictwo stoi na słabych nogach, 
gdy natomiast przemysł i handel w ostatnich 
latach korzystniej się rozwinął. Mowea za- 
kończył odwołaniem się do parlamentu, aby 
rychio załatwił ten ważny i żywotny dla ca- 
łego państwa i narodu niemieckiego przedmiot 
i miał zawsze na oku ideę narodową. 
Następnie począł przemawiać od stołu 
ministeryalnego wśród wielkiego niepokoju w 


Jednorazowe ingeraty obliczają się po I4 hal. 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
śitową, egłoszaniR zaś tabeleryczne ! liczbowa pū 
29 hal. od jednego wiersza miary petitewej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokoławskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Ludwi- 
ka Plehna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy: w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rua de 
Varenne. 


jekt ten uzasadniał. Mowca wita najnowsze 
oświadczenie hr. Buelowa z zadowoleniem. 
ponieważ różni sie ono korzystnie od wywo- 
dów poprzednich kanclerzy. Mowea musi je- 
dnak stanowczo obstawać przy utrzymaniu 
autonomii ełowej i przy minimalnej granicy 
dla wszystkich produktów rolniczych. Mowea 
| zbija twierdzenie, jakoby rolnictwo niemieckie 
nie mogło samo wyżywić ludności Niemiec. 
Przytacza słowa jednego ze znakomitych eko- 
nomistów, który twierdził, że choćby ludność 
Niemiec zdwoiła się, to mimo to byłaby w 
stanie pokryć swe potrzeby własnem zbożem. 
Mowca zastrzega sobie prawo postawienia w 


Izbie sekretarz stanu Thielman. Prezydent | komisyi szeregu wniosków, szczególnie o od- 


parlamentu Bsllestróm zwrócił uwagę mo- 
wcy, aby zajął miejsce „więcej centralne", --- 
co wywułale w I bia wielką wesołość. P. Thiel- 
man opuścił więc trybunę mipisteryalną i 
udał się na trybunę moweów. Skąd dalej prze- 
mawiał. Odpierał on zarzut, jakoby nowa ta- 
ryfa cłows nie uwzględniala niektórych ga- 
ięzi proaukcyi; taryfa ta w równej mierze 
stara się wszystkich zadowolić. Z całych Nie- 
niee nadehodzą rnanifestacye, wyrażające za- 
dowolenie z projektu taryfy cłowej; piesłu- 
szna jest zatem twierdzenie, jakoby projekt 
wywołał wszędzie niezadowolenie. Obowiązu- 
jące dzisiaj traktaty handlowe także nie od 
razu przyszły do skutku, lecz dopiero po dłu- 
gich rokowaniach. Obecne pozycye cłowe są 
joż przestarzałe, a odnowa ich konieczną. Rząd 
jest przekonany, że mimo podwyższenia ceł 
zbożowych traktaty z Rossyą i innemi pań- 
stwami będą mogły być zawarte. Jest na- 
dzieja, że i ze Stanami Zjednoczonymi Ame- 
ryki Półnoenej uda się osiągnąć porozumienie. 

Następny mowca poseł konserwatywny 
bar. Loewitz oświadcza w imieniu swo- 
jego stronnictwa, iż wdzięcznością uznaje 
ono zasadnicze zapatrywania projektu a szcze- 
gólnie sposób, w jaki kanclerz Rzeszy pro- 


m 
u 


powiednie podwyższenie ceł od zboża, -— je- 
żeli projekt taryfy ma się stać dla jego stron- 
nictwa możliwym do przyjęcia. 


Następnie zabrał głos poseł socyalno- 
demokratyczny p. Molksnbnuhr protestując 
przeciw zarzutowi, jakoby socyalni - demokraci 
nie występowali za ochroną rolnictwa i za- 
strzegając się przeciw bezlitośnemu wyzyski- 
waniu narodowych robotników a to pod pro- 
tekstem ochrony pracy narodowej. 


Na tem przerwano obrady. Następne 
posiedzenie parlamentu dzisiaj. 


Berlin. 3 grudnia. Biuro Wolfa donosi, 
że cebptrum, stronuictwo konserwatywne i par- 
tya narodowa liberalna przyjęły mowę kan- 
clerza Buelowa z jak największem zadowole- 
ziem. Opozycya lewicy przez to została po 
części sparaliżowaną, że hr. Buelow przyznał 
wyraźnie, że jest zwolennikiem polityki tra- 
ktatów taryfowych. 


Bahra wystarcza, jego zdaniem, jaskrawy efekt 
bəz psychologii. W parlamencie robi to efekt, 
jak wszędzie, gdzie wiele osób słucha jednego 
człowieka. W parlamenci» Bahra —- wstaje na- 
raz jeden człowiek i podczas ogólnej ciszy 
ostrym , donośnym głosem oskarza mini- 
stra, człowieka szanowanego dotychczas przez 
wszystkich, nawet przez swych wrogów. któ- 
rzy nie zarzucają inu nie prócz idealizmu, 
nie prócz tego, że zamiast politykiem jest 
pretą. o — przekupstwo. Efekt tem większy, 
że oskarżyciel posiada pisemne, prawdziwe, 
niesfalszowane dowody. Oskarżony mimo to 
Jest niewinnym. Oświadczając się w Izbie za 
oddaniem budowy kanałów bankowi natodo- 
wemu, nie wiedział, że własna jego żona w tym 
banku zaciągała długi. Ale oskarżyciel poke- 
zuje weksle i minister musi przyznać, że pod- 
pis żony jest prawdziwym. Po strasznej ciszy 
hałas do nieopisania; coś w rodzaju lynchu 
porządnego ezłowieka przez porzę inych |udzi.... 

' Wszystko inne w sztuce jest podrzędrą 
rzeczą. Akt pierwszy i trzeci to tylko mala 
necessuria dla przygotowania i rozwiązania 
wielkiego seenicznego faierwerku. Zawierają 
tę nieszczęsną „psychologię“, bez której au- 
tor nie mógłby uzasadnić i usprawiedliwić 
drugiego aktu, ale która wypadła niesłycha- 
nie blado. A więe minister pada ofiarą 5we- 
go idealizmu, a wiee minister jest przyjacie- 
lvm ludu, czysty jak aniot w obec otaczają 
cego go stronnictwa i ludzi pożeranych. chei- 
wą ambieyą. Odbywa się na scenie posiedze- 
nie tego stronnictwa w pokoju ministra. Sa 
to karykatury, nie ludzie; tak naiwnych to- 
trów nie ma na świecie, mimo to ita scena, 
zrobiona zręcznie, robi pewien satyryczny 
efekt. Najsłabszym jest akt trzeci, akt tez, 
przebaczenia i sztucznych kłamliwyeh freze- 
sów o dobroci, wielkiej miłości ludzi i t. d. 
Godzi się wilk z owcą, przywódca opozycyj 
Andri z ministrem i postanawiają obaj porzu- 
cić politykę i na jakiemś „cichem miejsen“ 
pracować dla dobra ludzkości. W jaki spo- 
sób — nie wiemy. Ale razi nas w tym akcie 
psychologiczne nieprawdopodobieństwo i sztu- 


zaczynają źle grać, wszyseęy — z wyjątkiem 
pani Hohenfels — nawet Kainz, który w par- 
lamencie jako mowca opozycyjny tak wybor- 
nie i charakterystycznie ruszał się i mówił, 
tąk jakby nie starali się nawet wmówić słu- 
chaczom, że to co grają jest prawdą. 

Sztuką Bahra należy do sensacyjnych 
widowisk bez duszy, obliczonych ne naiwne 
umysły i zmysły naiwnej publiczności. Sły- 
szeliśmy, ża sztuki takie nie należą do rzad- 
kości w repertoarze — amerykańskim; nie 
riyśleliśmy jedcak nigdy, że coś podobnego 
znajdzie się w repertoarze pierwszej niemie- 
eziej sceny dramatycznej. Wystawa w Burgu 
jest świetna : wielkie i drobne „role“ są w 
rękach prawdziwych artystów... ale zdaje mi 
się, że jeszeze kilka takich sztuk a najlepszy 
teatr wiedański straci swą sławę i swą oso- 
bną, w rzeczach literackich tak wybredną 
publiezność. Zniechęcą się także aktorowie tej 
miary, co Sonrenthał, Kainz i Thimig, jeżeli 
zamiast godnych siebie ról, zmuszeni będą do 
spełniania podrzędnych funkcyj w jakichś 
choćby pariamentarnych cyrkach. 

Fiaskiem kompletnem rozpoczęły się 
tacże I — zakończyły przedstawienia wie- 
deńskiego „Uekerbrettlu*, noszącego tutaj imię . 
„Juagwiener Theater zum lieben Angustin“. 
Biedacy muszą tam gdzieś śpiewać ze łzami 
tak jak w piosnca o „Angustynie* — „Alles 
ist hin..* Rzeczywiście, że wszystko przepa- 
dło.. A przedewszystkiem reputacya Wiednia, 
co do zdolności nad scenieznych, o których 
marzyli panowie Bahr, Saltea et consortes. 
Z wyjątkiem jednego małego utworu wszy- 
stkie rzeczy „nowe“ były więcej niż lichego 
gatunku a stare jak n. p. — ba'lada Uhlan- 
da „Des Singers Fluch“ z muzyką Schu- 
manna, przerobiona na seenę(!!!) — podane 
były z sosem tas niesmacznym, że tak mło- 
dych jak i starych przyprawiały o mdłości... 
Piszą Angustygowi już wszędzie gorzkie ne- 
krologi. Dobrze, że to już mineło i Wiedeń wy- 
leczył się znowu z jednej choroby dziecięcego 
wieku. 

Tomasz Czaszka. 


Rada Państwa. 


RMARADRNDG A 


(Telefonem). 


Wiedeń, 3 grudnia. Wczorajsze posie- 
dzenie Izby deputowanych zagaił P rezydent 
hr. Vetter o godzinie 4. 

Pp. Funke i tow. zgłosili wniosek na- 
glący w sprawie przedłożonego przez Rząd 
trzymiesięcznego prowizoryum budżetowego na 
rok 1902 i wnoszą, aby natychmiast przystą- 
pić do rozprawy nad tem przedłożeniem. 

Z kolei zaczęto odczytywać interpelacye, 
między innemi odczytano interpelacye: pp. 
Olszewskiego, Krempy i tow. do Pre- 
zydenta Ministrów w sprawie postępowanio 
starostwa w Żywcu przy ustanawianiu datków 
na budowę kościoła, — pp. Kubika i tow. 
do Prezydenta Ministrów i Ministra wyznań 
i oświaty w sprawie przenoszenia wikaryuszy 
w Galicyi, pp. Kubika i tow. do Prezy- 
denta Ministrów w sprawie zniesienia t. zw, 
wieców naczelników gmin w Galicyi, posłów 
Kubika i tow. do PP. Ministrów obrony 
krajowej i kolei żelaznych w sprawie uwol- 
nienia gmin, rekrutów, rezerwistów i urlopni 
ków od obowiązku płacenia kosztów jazdy 
przy podróżach służbowych, pp. Krempy i 
tow. do P. Ministra obrony krajowej w spra- 
wie karania rezerwistów za wygłaszanie sło- 
wa „jestem* przy zgromadzeniach kontrol- 

nych, dalej w sprawie zniesienia kary „An- 
binden“ w wojsku, — pp. Krempy i "tow. 
do Prezydenta Ministrów względem uwolnie- 
nia naczelników gmin w Galicyi od obowią- 
zku noszenia odznak, — pp. Olszewskie- 
go i tow. do P. Ministra skarbu w sprawie 
postępowania władz podatkowych w obec u- 
bogich gmin powiatu, rawskiego, pp. 
Krempy i tow. do Prezydenta Ministrów 
w sprawie rzekomych nadużyć przy staro- 
stwie w Nowym Sączu, — pp. Mikołaja W a- 
sylki i tow. w sprawie obraźliwych słów, 
jakich użył prokurator przy przeprowadzonym 
w ostatnich dniach w Wiedoiu procesie prze- 
ciw kilku Bukowińczykom. 

Rząd przedłożył oprócz trzymiesięczne- 
go prowizoryum budżetowego następujące pro- 
jekty ustaw : 

W przedmiocie kontraktu służbowego 
pomocników handlowych i innych osób zaję- 
tych w kupieetwie i przemyśle ; w przedmio- 
cie uzupełnienia przepisów o kontrakcie słu- 
żbowym osób, zajętych przy pielęgnowaniu 
chorych, wychowywaniu i t. d.; dalej projekt 
ustawy uzupełniającej i zmieniającej postano- 
wienia ustawy przemysłowej, tudzież projekt 
zmiany ustawy o odpoczynku niedzielnym w 
zawodach handlowych. 

Następuie p. Ber ks, jako przewodni- 
czący komisyi należytościowej, wnosi, aby 
Izba natychmiast jako sprawę nagłą trakto- 
wała ustawę o uwolnieniu od o e i = i nale- 


LU LITERATURY ABRANGIA. 


NPG GEO 


(„Historya fermy afrykańskiej" z angielskiego). 


RPO 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


NNG 


Waldo stał milezący przed Lyndall z 
długiemi rękami, opuszezonewi wzdłuż posta- 
ci. Potem, coś mu nagle przyszło do głowy. 

— Ktoś przyszedł dziś. 

— Kto taki? — spytały ciekawie dzie- 
wczynki. 

— Anglik — piechotą. 

— Jak wygląda? — spytała Em. 

— Ja nie wiem... Ma wielki nos i py- 
tął mnie się o drogę do fermy. 

— Jak się nazywa? 

— Bonaparte Blenkins. 

— Bonaparte! — zawołała Era śmie- 
jac się. 

— Jeden człowiek żyjący nosił to na- 
zwisko — zauważyła Lyndall. 


— Tak... biedny prorok... który został 
pożarty przez lwy — odpowiedziała Em — 
zawsze mi się chce płakać, kiedy o nim 
myślę. 

RN rzuciła jej drwiące spojrzenie i 
odrzekła: 

— Był to wielki człowiek, moża naj- 
większy, jaki kiedykolwiek istniał. Przekła- 
dam go nad wszystkich innych. 

— (o on robił? — spytała Era nieco 
zakłopotana, widząc, że jej prorok nie był 
tym samym co wielki człowiek jej towarzy- 
szki. 


..Wszystkie narody na świecie ba- 
ły się "m  Uradzenie jego było skromne, był 
synem prostych ludzi, tak jak my; był po- 
rucznikiem, potem kapitanem, potem genera- 
łem, a potem cesarzem. Jąk sobie obiecywał, 
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żytości niektórych transakcyi przy rozdziale 
gruntów w Dalmacyi. Izba bez dyskusyi przyj- 
muje tę ustawę w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Z kolei odpowiadali na ieterpelacye PP. 
Ministrowie: rolnictwa Giovanelli, skarbu 
Boehm-Bawerk i sprawiedliwości Spens Boden. 
Między innymi odpowiedział 

Pan Minister skarbu na interpelacyę 
pp. Walza i towarzyszy w sprawie postę- 
powania władz skarbowych przy ustanawianiu 
wysokości podatku osobisto-dochodowego. Pan 
Minister wywodził, że w tym roku by- 
ło więcej zażaleń, niź dawuiej, gdyż wła- 
dze podatkowe po pokonaniu pierwszych 
trudności obecnie mogą zajmować się ściślej- 
szem badaniem fasyi. P. Minister spodziewa 
się jednak, że przy sprawiedliwem i takto- 
wnem wykonywaniu przepisów ustawy, skar- 
gi na niemoralnosć podatkową ustaną. Rząd 
zwrócił się do władz skarbowych z wezwa- 
niem, aby w sprawach małostkowych i dro- 
bnych nie podnosiły zarzutów, należy się więc 
spodziewać, że po niejakim czasie ustaną także 
wszelkie skargi. 

P. Minister sprawiedliwości 
odpowiedział między innemi na interpelacyę 
pp. Bomby i tow. w sprawie rzekomych na- 
dużyć sądów galicyjskich przy przeprowadza” 
niu katastralnego rozdziału gruntów. Minister 
oświadcza, że nie ma żadnego powodu do ja- 
kiehkolwiek zarządzeń, ponieważ żadnych nad- 
użyć nie stwierdzono. Tenże Minister, odpo- 
wiedział dalej na interpelacyę pp. Bomby i 
ijaka w sprawie zastosowywania reskryptu 
ministeryalnego o wykonywaniu obowiązków 
pisarzy przy sądzie powiatowym w Nisku; 
wreszcie na interpelacyę p. Daszyńskiego w 
sprawie praktykanta podatkowego Karola Sza- 
mockiego w Grzymałowie. 

Następnie na wniosek p. Jaworskie- 
go posiedzenie zamknięto, a Prezydent zapo- 
wiedział następne na dzisiaj o godzinie 11 
przed południem. Jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego postawione jest prowizo- 
ryum budżetowe, jako drugi, ustawa o 
rolniczych Stowarzyszeniach zawodowych. 
Koniec posiedzenia o godz. 5 minut 50 
wieczorem. 

Wiedeń, 3 grudnia. Wniesiony wczoraj 
w Izbi» posłów rządowy projekt ustawy regu- 
luje stosunek służbowy osób zajętych przez 
lekarzy przy wykonywaniu zawodu lekarskiego, 
oraz osób zajętych w zakładach prywatnych 
i sanatoryach pielęgnowaniem chorych, dalej 
osób zatrudnionych w prywainych zakładach 
naukowych i wychowawczych, nauczycieli i 
sług wszystkich zakładów naukowych, które 
nie są ani państwowe, ani krajowe, asi gminne, 
następnie sekretarzy prywatnych, towarzyszy 
podróży, lektorów, towarzyszek, reprezentan- 
tow domów i w ogóle osób, zajętych przy 
osobach prywatnych. Wszystkim tym katego- 
ryom zapewnia ustawa w razie choroby po je- 
dnomiesięcznej służbie prawo pobierania płacy 


przez dni 14, a po dłuższej służbie prawo 
pełnej płacy do 4 tygodni. Co się tyczy sto- 
sunków mieszkalnych i wiktu, ustawa żąda 
zadośćuczynieaia wymaganim hygieny, obyczaj- 
ności i religii, w końcu zaś reguluje terminy 
wypowiedzenia. 

Przedłożona przez P. Ministra handlu 
ustawa o zmianie VI. rozdziałn ustawy prze- 
mysłowej względnie ustawy o odpoczynku nie- 
dzielnym określa dokładnie pojęcie pomocni- 
ków handlowych obok innego personalu, uży- 
wanego do wyższych zajęć w handlu i prze- 
myśle. Ustawa zapewnia pomocnikom kandlo- 
wym po dzienuej pracy przynajmniej 10 go- 
dzinny odpoczynek bez przerwy, a nsdto od- 
powiednią pauzę obiadową. Od godziny 9 wie 
czorem do 5 rano lokalności przeznaczone do 
sprzedaży muszą być zamknięte. 


Koło polskie. 
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Wiedeń, 3 grudnia 


Na wezorajszem posiedzeniu Koła pos. 
Piepes-Poratyński przedłoży! wniosek 
w sprawie taryfy dla drzewa tartego, która to 
Sprawa jest przedmiotem narad w Radzie ko- 
lejowej. Idzie o to: 1. że taryfy drzewa gali- 
cyjskiego do Niemiec, jakkolwiek cokolwiek 
obniżone, jednak ważne są tylko do pewnych 
stacyj niemieckich, gdy taryfy węgierskie 
ważne są na całe Niemcy. Tak n p. Sakso- 
nia zupełnie jest wykluczoną od importu drzewa 
galicyjskiego; 2. że taryfy kolei Północnej 
uniemożliwiają konkurencyę drzewa galicyj- 
skiego na targu wiedeńskim. 


Wprawdzie sprawa toczy się obecnie w 
Radzie kolejowej, ale wnioskodawca jest zda- 
nia, że potrzebny jest nacisk za strony Koła, 
aby Minister kolei żelaznych nie zaprotesto- 
wał ewentualnie przeciwko uchwale Rady ko- 
lejowej. 

Dr. Danielak popierat ten wniosek 
i zaznaczył utrudnienie, jakie napotyka w Qa- 
leyi przemysł drzewny. Tak n. p. przy za- 
mówiesiu wagonu na drzewo płacić trzeba 80 
halerzy, czego dawniej nie było, i to nawet 
w razie, jeżeli wagon nie został dostawiony. 
Nareszcie domagał się dr. Dani-lak, aby przy 
tej sposobności poruszono bardzo wysokie ta- 
ryfy kolejowe dla drzewa wewnątrz kraju. 

Wnioski posła Piepesa - Poratyńskiego 
przyjęto jeduogłośnie i odesłano do komisyi 
kolejowej. 

Nastąpiia dysknsya nad projektem ustawy 
o stowarzyszeniach zawodowych rolniczych, 

P. br. Szeptycki jako czionek komil- | 
syi, z której projekt wyszedł, zdaje obszerne 
sprawozdanie o jego treści. Jest to nstawa 
krajowa, która wchodzi w życie tam, gdzie ją 
Sejm uchwala. Temu ustawodawstwu krajo- 

wemu zastrzeżony jest pełny zakres, odpowie- 
dni statutowi krajowemu i zasadom samorzą- 


E coś zrobi. nie zapominał tego. Czekał, cze- 
kał i na końcu dopiął swego. 

- Musiał być bardzo szczęśliwy — 
zauważyła Em. 

— Tego nie wiem, ale wprowadzał w 
czyn swoje marzenia, a to więcej znaczy, niż 
szezęście. Był władcą, a narody drżały przed 

nim ze strachu. Wszyscy sojusz zawarii, aby 
go zwalczyć, był sam jeden i zwyciężyli go... 
Możnaby powiedzieć, że dzikie koty chwycily 
się psa zębami... prawdziwe koty, które go 
puścić nie chciały. Było ich wielu, wielu i posłali 
go na bezludną wyspę, na skałę. Był tylko 
człowiekiem, a wzbudzał postrach w całych 
narodach ... Co za piękny sen sławy! 

A potem ? — wtrąciła Em pospie- 
sznie. 

— Potem ?.. Był sam na tej wyspie, 
strzeżony przez dozoreów — mówiła dalej 
Lyndall spokojnym swoim głosem — Spę- 
dzał całe noce na myśleniu o tem, czego do- 
konał i o tem, coby mógł j jeszcze zrobić, żeby 
mu pozwolili iść, W dzień przechadzał się po 
wybrzeżu i przypatrywał się morzu, które 
zewsząd go otaczało, jak zimny i piyany łsań- 
cuch. 

— A potem? — pytała znowu Em bar- 
dzo zainteresowana. 

— Potem ?.. Umarł na owej wyspie, 
nie mogąc jej opuścić. 

— To bardzo ładna historya — dodała 
Em. — Koniec trochę smutny. 

— Koaiec jest wstrętny. i straszny | — 
zawołała Lyndau. — A co najgorsze, że jest 
prawdziwy. Zauważyłam zresztą, że wszystkie 
wymyślone historye kończą się wesoło, a 
wszystkie z życia wzięte tak samo się kończą, 
jak ta, którą opowiadałam ! 

Oczy pastuszka bacznie wpatrzone były 
w Lyndall. 

— Qzytałeś to?... 
nie czytałeś ? 

— Tak. ezytałem.... 

ma, co myślał Bonaparte. 

— A przecież czytałam to w tej samej 
książce co ty i wiem co on myślał... Książki 
nie mogą wszystkiego powiedzieć. 


— spytała go. — 
Nie ?... 
Ale w książce nie 
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du. Mowca wnosi, ażeby głosować za przej- 
ściem do szczegółowej dyskusyi nad tym pro- 
jektera. 

P. ks. Żyguliński przypominając u- 
chwałę Kółek rolniczych zaznacza, iż ustawa 
może stać się dla włościaństwa bardzo uży- 
teczna, jeżeli na czele stowarzyszeń stać będą 
ludzie pojmujący trafnie swoje zadanie. Gdzie 
lud oświecony, tam pójdzie dobrze. Należy 
wprowadzić ustawę stopniowo. 

P. Czaykowski zwraca uwagę na 
ewentualne niebezpieczne skutki mogące wy- 
niknąć z ustawy przy nakładaniu na człon- 
ków obowiązku pokrywania strat. Tam gdzie 
kierownietwo spoczywać będzie w ręku ludzi 
nieodpowiednich, skutki mogą być fatalne. 
Projekt wymaga poprawek. 

P. Kozłowski żądał, aby w dyskusyi 
szczegółowej w Izbie podnieść życzenie Kółek 
rolniczych. 


P. Henzel doradzał zabrania głosu w 
dyskusyi ogólnej. 

P. Szajer popierał projekt w obecnej 
jego rewizyi. 

Po przemówieniu jeszeze pos. Szepty- 
ckiego, Czaykowskiego i Romano- 
wieza, który przypomina, że tę sprawę Sejm 
przed 8 laty odrzucił, uchwalono głosować w 
Izbie za przejściem do rozprawy szczegółowej 
i na mowcę Koła wyznaczono p. Szepty- 
ckiego. 

Następnie przystąpiono do dalszej dys- 
kusyi w sprawie Uniwersytetu słoweńskiego 
i ruskiego, rozpoczętej przed tygodniem. 

Dyskusyę uznano za poufną. 


Z, Warszawy. 


(Wyjaśnienie w sprawie zaprowadzenia cła na 

książki polskie. — Niepowodzenie kuchni ru- 

chomych. — Trzydziestolecie założenia Towarz. 
osad rolnych.) 


Sprawa cła na książki polskie wciąż 
jeszcze żywo zaprząta opinię. W tym przed- 
miocie pisze Kraj: „Kiedy po raz pierwszy 
rozeszła się wieść o "nałożeniu cła, zdawało 
się prasie zakordonowej, że tu chodzi o śro- 
dek represyi przeciw polskiej literaturze za- 
granicznej, odpowiednio więc nastrojono ton 
artykułów. Wkrótce jednak zaczęły napływać 
do Krakowa, Lwowa i Poznazia autentyczne ` 
wiadomości, stawiające rzecz w innem zupeł- 
nie świetle. Okazało się najprzód, że inicya- 
tywa cła wyszła od „warszawskich firm dru- 
| karskich*, a następnie, że do Esiążek polskich 
| zastosowano tylko to samo cło, eo i dla ksią- 
żek rossyjskich, za granicą drukowanych, to 
jest 4 rubli 50 kop. od puda Przeciwko ko- 
mi innemu tedy zwrócono ostrze zarzutów : 
inieyatorowie podania do ministerstwa skarbu 
oskarżeni zostali o wyrządzenie szkody lite- 
raturze polskiej. 


stóp dziewczynki — nigdy nie mówią tego co | których żyły dziwaczne ryby, dziwaczne zwie- 


chciaibym wiedzieć | 

Wszyscy troje zamilkli. 

Pies, nieprzyzwyczejony do takiej nie- 
ruchomości, krecił się w około nieh, obwą- 
chując. Waldo nagle znowu mówić zaczął: 

— Gdyby kamienie mówić mogły, gdyby 
mogły rozinawiać z nami, ileż rzeczy byśmy 
się "dowiedzieli Í Gdyby kopje mógł nam o- 
powiedzieć, jak on się tutaj znalazł | „Geogra- 
fia fizyczna“ twierdzi, że ziemia przeszła przez 
olbrzymie zraiany, że były ogromne jeziora 
na tych miejscach, gdzie dziś znajdują się 
jałowe stepy. Zdaje mi się, że nagie pagórki, 
sterczące na horyzoncje, były wybrzeżatni iRorzą 
ni:znanego, a kamienie spływające z wodą 
w głębię utworzyły kopje.... Jakże wody mo- 
gły utworzyć tylko jeden kopje tutaj, 
w środku stepu? 

Była to delikatna kwestya; nikt nie od- 
ważał się odpowiedzieć 

— Jak byłem mały — mówił dalej pa- 
staszek — patrzyłem zawsze na kopie, sa- 
motny wśród stepu i dziwił>m się mu. 
Wyobrażałem sobie, że jakiś olbrzym był po- 
chowany pod tymi kamieniami. Teraz już 
wiem, że to wody zrobiły... Tylko nie rozu 
miem dobrze ... Mały kamyczek zatrzymał się 
tutaj, a sag zatrzymał inne, które się za 
nim stoczyły... 

Chłopiec mówił z pewną gwałtownością, 
więcej sam do siebie niż do dziewczynek. 

— Och |; Waldo, to Pan Bóg postawił 
kopje na tem miejscu — rzekła Em uro- 
czyście. 

— Jąkim sposobem ? 

Swoją wolą. 
Jakże wola mogla go tu przynieść? 

— Bo tak jest... 

Te ostatnie słowa wymówione były sta- 
nowczo, jako decydujący argument. 

Ale na Waldo nie uczyniły tego wra- 
żenia: nie odpowiedział nie, tylko zaczął się 
zastanawiać, a potem, po chwili milczenia, 
zaczął łagodnie: 

— Lyndall, czy kamienie nigdy z tobą 
nie rozmawiają? Czasami słyszę jak mówią 


— Niestety! — rzekł Waldo, siadają u|o rzeczach bardzo dawnych, o czasach, w 


rzęta, potworne bestye, o czasach, kiedy ol- 
brzymie jezioro rozciągało się na miejscu, na 
którem się znajdujemy; mówią także o tej 
epoce, kiedy wody się ustąpiły, kiedy Hoten- 
toci spali w swoich ziemnych domkach, ja- 
dali węże i strzelali do antylop zatrutemi 
strzałami. A przecież to jeden z nich, jeden 
z tych dzikich. mały i brzydki, wymalował 
to — dodał, ukazując ręką naiwne malowi- 
dła po za plecami dziewczynek. — Ten mu- 
siał się różnić od ludzi swojsj rasy: nieświa- 
domy był sam siebie, ale czuł w sobie po- 
trzebę tworzenia i wymalował te figury. Mu- 
siał wiele trudu sobie zadać, żeby znaleźć sok 
z roślin i zrobić z nich farby. Potem wyszu- 
kał miejsce, na którer« siedzimy, pośród skał 
i wziął się do dzieła. Dla nas to śmiechu 
warte, ale dla niego, jakież to musiało być 
piękne! 

Lyndall i Em, słuchając z wielkiem 
zajęciem i uwaga, przypatrywały się freskom. 

— Przyklękał tutaj zupełnie nagi i ma- 
lował, malował, zachwycony tem, co mu wy- 
chodziło z pod pędzla — mówił ciągle Wal- 
do z egzaltacyą. — A teraz Boerowie wszyst- 
kich ich zabili i nie zobaczymy już małej, 
żółtej twarzy, śledzącej nas z po za kamieni. 

Zatrzymał się z wyrazem zamyślenia na 
twarzy. 

— I wszystkie te czasy umarły i anty- 
lopy nie żyją, a my teraz tu jesteśmy. Ale 
kiedyś, my także EST i tylko te głazy 
Zostaną na tem miejscu... Sądzisz, że one 
mówią, Lyndall, sądzisz, że myślą ? 

— Nie, nie sądzę — odrzekła. 

Słońce zachodziło po za wzgórza i pa- 
sterz przypomniał sobie swoją rozpierzchłą 
trzodę. 

— Wracajmy do domu, dowiemy się 
kim jest ten Angiik — zaproponowała Ew, 
gdy Waldo gromadził swoje owce i barany, 
a mały biały piesek biegał za nim, skubiąc 
brzeg jego wystrzępionych spodni, porusza- 
nych przez lekki wietrzyk. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
| 
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„Szkoda jest niewątpliwą. Cło jest wyso- 
kie, prawie zakazowe. Ponieważ cała uchwała 
rady państwa ogranicza się na wpisaniu wy- 
razu „i polskie” do odpowiedniego paragrafu 
taryfy celnej, więc, w obee niemożności roz- 
różniania, podlegają mu obecnie nietylko te 
książki, które warszawskie księgarnie druko- 
wały w Krakowie ze względu na mniejszy 
koszt druku i papieru, ale i wszystkie książki, 
wydawane ze granicą przez zagranieznych pol- 
skich wydawców, wszystkie utwory literatury 
naukowej i beletrystycznej, nawet wydawni- 
ctwa krakowskiej Akademii umiejętności. Na- 
stępnie, stosując ten sam przepis, eo i dla 
druków rossyjskich, — departament celny wy- 
jaśnił, że pod wyrazem: „książki* (polskie) 
należy rozumieć wszystkie druki, cenniki i t. d., 
nawet i pisma peryodyczne. Jakiś więc czas 
wszystkie pisma peryodyczne polskie (o ile 
naturalnie posiadają debit) zwracano zagra- 
nice z nadpisem: refusés. Dzięki deeyzyi to 
warzysza ministra skarbu, r. t. Kowalewskiego, 
tę ostatnią zbyt szeroką interpretacyę, zwężono 
i gazety zakordonowe od cła zwolniono, ale 
książkowe wydawnietwa, w obec wyrażnego 
i stanowezego brzmienia uchwały rady pań- 
stwa, opłaczją cło i nadal. 

„Skutki oelenia zagranicznych książek 
polskich są wielorakie. — Najprzód po- 
drożenie takich książek wogóle, a więe w 
dalszej konsekwencyi zmniejszenie na nie za- 
potrzebowań. Następnie ogromne utrudnienie 
dla handlu księgarskiego. Handel ten, jak 
wiadomo, jest przeważnie komisowym. Nie 
opłaci się w przysziości posyłanie w komis 
(z prawem zwrotu niesprzedanych) wydawnietw 
warszawskich do Krakowa, Lwowa i Pozna- 
nia, i odwrotnie, bo materyał niesprzedany 
musiałby podlegać ełu, co by mogło pochło- 
nąć cały zarobek z książek rozsprzedanych. 

„Naturalnie, intencye prawodawey nie 
mogły iść i nie szły tak daleko. Prawodawca 
chciał tylko rozteczyć opiekę nad przemy- 
słem krajowym (drukarskim i papierniczym), 
taką samą opiekę, jaką już roztacza nad prze- 
mysłem rossyjskim. W żadnej fazie tej spra- 
wy nie było mowy o wprowadzaniu cła, jako 
środka represyi przeciwko polskiej literatnrze 
zagranicznej. Nie można poniekąd dziwić się 
„Oddziałowi taryfowo-celnemu* przy mini- 
sterstwie skarbu, że, otrzymawszy podanie 
warszawskich firm drukarskich, przyjął je 
przychylnie i, wyrażając się językiem biuro- 
wym, „nadał mu dalszy bieg“. Argument, że 
księgarze warszawscy, posyłając swe wydaw- 
nietwa do druku do Krakowa, wyrządzają 
szkodę miejscowym drukarniom, wytwarzając 
im zagraniczną konkurencyę, był wystarcza- 
jącym dla oddziału celnego. Ministerstwo 
skarbu ani w motywach do uchwały, ani w 
określaniu jej celu nie poszło ani o jeden 
krok dalej niż petenei warszawscy. Uchwała o 
oeleniu książek polskich jest wyłącznie po- 
chodzenia warszawskiego. 

„Mamy nadzieję, że otrzymamy w tych 
dniach nowe informacye, które nam pozwolą 
już w przyszłym numerze ocenić stopień „wi- 
ny“ warszawskich inicyatorów cła.“ 

Kuchnie ruchome nie zdołały zaaklima- 
tyzować się w Warszawie. W ostatnich cza- 
sach zarząd wysyłał na miasto tylko dwa 
wozy kuchenne, pokazało się jednak, że i te 
dwa przynoszą straty, zaniechano więc zupeł- 
nie wysyłania wozów na miasto. Tym sposo- 
bem kuchnie ruchome we właściwyn: swoim 
charakterze przestały funkeyonować. Natomiast 
zarząd zwrócił całą swoją działalność ku roz- 
szerzaniu tanich traktyerni, które mają wiel- 
kie powodzenie u ludności roboczej i wśród 
biednych mieszkańców miasta. W niektórych 
bywa po 80 rb. dochodu w tygodniu. 

Dzienniki zaznaczają, że upłynęło wła- 
śnie 30 lat od założenia Towarzystwa osad 
rolnych, którego ustawa zatwierdzona została 
w r. 1871. Pierwsza myśl zaopiekowania się 
nieletnimi przestępcami, skazanymi na mocy 
wyroków sądowych, wyszła od Józefa Wie- 
ezorkowskiego, byłego prezesa sądu apelacyj- 
nego. W czyn wprowadził ją Tadeusz ks. Lu- 
bomirski, wyjednawszy zatwierdzenie ustawy. 


ee" 


Anglicy na Malcie. 
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Rozyorządzenie angielskiego ministra ko- 
lonii, Chamberlaina, o zastąpieniu obowiązu- 
jącego dotąd na wyspie Malcie włoskiego Ję- 
zyka, językiem angielskim, wywołało wielkie 
rozgoryczenie wśród ludności tamtejszej, któ- 
ra zarówno z pochodzenia, jak i z kultury 
uważa się za włoską. Gubernator wyspy, do- 
nosząc rządowi angielskiemu o położeniu na 
wyspie, doradzał odłożenie tego środka na 
później. Chamberlain zgodził się, nie uspo- 
koiło to jednak wzburzonych umysłów, zwła- 
Szcza, że postanowienie rządu angielskiego, 
zawieszające dawne rozporządzenie, wskazuje 
termin wprowadzenia języka angielskiego, ja- 
ko urzędowego. 

Wybitni obywatele Malty otrzymali u- 
poważnienie całej ludności do wniesienia w 
sprawie tej protestu do gubernatora wyspy. 
Protest ten, trzymany w tonie niezwykle o- 
strym, mówi, że Anglia, objąwszy w posia- 
danie wyspę, ograbiła ją, aby tem łatwiej 


zapewnić sobie posłuszeństwo zubożałych mie- 
szkańców, z którymi obchodzi się jak z praw- 
dziwymi niewolnikami, oddzieliwszy ich od 
reszty świata łańcuchem paszcz armatnich. 

Autorowie protestu zaklinają się w dal- 
szym ciągu uroczyście, że będą z całą wy- 
trwałością bronić praw wyspy przeciwko gwał- 
towi. Wolność obywatelska. język włoski, któ- 
rego ludność wyspy używa już 8 wieków, u- 
chwalanie podatków przez przedstawicieli lu- 
dzi płacących je i wreszcie samorząd, oto pra- 
wa, których Maltańczycy nigdy się nie wy- 
rzekną. 

„Opatrzność — kończy protest — nie- 
jedookrotnie już łamała pychę możnych i. 
prędzej czy później, zerwie kajdany niewolni- 
cze, w które zakuta jest ludność Malty.“ 

Gubernator nie przyjął deputacyi, która 
wręczyć mu miała adres i wydalił z wyspy 
dziennikarza francuskiego, który treść prote- 
stu zakomunikował dziennikarzom francuskim. 

Niezadowolenie Maltańcryków z rządów 
angielskich zaczyna mieć wpływ ua stosunek 
Włoch do dzisiejszej, imperyalistycznej An- 
glii. Opinia publiczna królestwa włoskiego. 
wyróżniająca się dotąd wśród innych państw 
Europy swemi sympatyami angielskiemi. zwra- 
cać się zaczyna wrogo przeciw Anglii. 


Podbój Transwaalu. 


Brukselski korespondent Morning Post 
dowiaduje się, że toczą się rokowania w 
sprawie zawieszenia broni między Anglią i 
Boerami. Pośredniczy rzekomo królowa. Wil- 
helinins, którą wspierają Francya i Rossya. 
Boerowie są już wycieńczeni i skłonni rzeko- 
mo do ustępstw. 

Times twierdzi, ża jakkolwiek reprezen- 
tanci mocarstw europejskich nie zwrócili się 
do Stanów Zjednoczonych z prośbą o ofiaro- 
wanie interwencyi ze strony Stanów celem 
przywrócenia pokoju w Afryce południowej — 
to jednak poczyniono ze strony obeych re- 
prezentantów nieoficyalne kroki w obec człon- 
ków gabinetu Stanów Zjednoczonych. Przed- 
stawiono przytem, że podobna inicyatywa rzą- 
du amerykańskiego znalazłaby z pewnością 
poparcie ze strony mocarstw europejskich. 
Usiłowania te nie znalazły jednak posłu- 
chu ani u prezydenta Stanów Roosewelta, ani 
wśród członków gabinetu amerykańskiego. 

Według urzędowego obwieszczenia. nie 
wolno nikomu począwszy od 1 stycznia 1902, 
przybywać do Kolonij Przylądka i do Natalu 
bez specjalnego pozwolenia, z powodu zapro- 
wadzonego tam stanu wojennego. 

Każdy, ubiegający się e to pozwołenie, 
musi wykazać Świadeetwami, że posiada przy 
sobie najmniej 109 funt. szter., albo, że może 
się Sam ntrzymać, że podróż jego niema ża- 
dnego nieprzyjaznego dia Anglii celu i że nie 
jest deportowanym. 

Poddani obcych mocsrstw mogą to po- 
zwolenie otrzymać od swego poselstwa lub 
ambasady w Londynie, jeżeli uczynią zadość 
wyż wymienionym warunkom. Pozwolenie to 
upoważnia do wylądowania w Afryce połu- 
dniowej, nie uprawnia jednak do dalszej po- 
dróży w giąb kraju. 

Na sędziwego prezydenta Kruegera, ba- 
wiącego zdala od ojczyzny, spada cios po 
ciosie. Niemógł zamknąć powiek umierającej 
żonie, zięć zginął na polu walki, jeden z sy- 
nów dostał się do miewoii. Jakby dla dopet- 
nienia miary nieszczęścia, doniesiono mu świe- 
żo o śmierci pięciorga jego wnucząt w obozach 
koncentracyjnych. 


KRONIKA 


Twów, 3 grudnia. 


-- U P., Marszałka krajowego An- 
drzeja hr. Potockiego była w niedzielę na posłu- 
chaniu deputacya wydziałn Towarzystwa ochrony 
zwierząt, prosząc go o poparcia celów Towarzy- 
stwa. 

, Pan Marszałek nie tylko że najchętniej 
obiecał użyczyć mu swej opieki, ale przystąpił 
do Towarzystwa jako członek, złożywszy na cele 
tegoż znaczniejszą kwotę. 

— Z ce. k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 6 
listopada b. r. dziewiąte posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał: 

1. Wydano opinię w sprawie utworzenia 
okręgu. sanitarnego w Oiesku, w pow. złoczow- 
skim, i w Strzeliskach nowych, w pow. kobre- 
ckim. 

2. Wydano opinię w przedmiocie zamie- 
rzonej budowy schroniska dla 500 spokojnych 
nieuleczalnych obłąkanych w Knlparkowie, w 
pow. lwowskim. 

— Deputacya akademików narodowości 
ruskiej, złożona z reprezentantów wydziałów : 
teologicznego, medycznego, filozoficznego i prawni- 
czego zjawiła się dziś o godzinie 12 minut 30 
po południu w kaneelaryi rektoratu i po krótkiem 
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przemówieniu słuchacza filozofii Bohdana Bar- 
wińskiego wręczyła rektorowi Uniwersytetu, radcy 
Dworu, dr. Rydygierowi, pismo, podpisane przez 
przeszło 400 sluchaczy wszystkich wydziałów 
Uniwersytetu, narodowości ruskiej. Pismo to zre- 
dagowane w języku ruskim brzmi w tłómacze- 
niu polskiem następująco : 

„Oświadczenie rusko-ukraińskiej młodzieży 
akademickiej we Lwowie: W odpowiedzi na o- 
dezwę senatu Uniwersytetu z 80 listopada b. r., 
rusko ukraińska młodzież stwierdza : 

1. że ta odezwa swoją treścią i tonem po- 
niża honcr i godność Uniwersytetu; 

2. że ta odezwa podnosi do znaczenia kie- 
rujących uniwersytecką władzą zasad narodową 
nietolerancyę, jaką powodowały się dotychczas je- 
dnostki z pomiędzy profesorskiego kolegium ; 

3. że skutkiem tej odezwy spada odpowie- 
dzialność za smutne zajścia z ostatnich dni, ja- 
ka ciężyła dotychczas; na jednostkach, na cały 
senał, jako władzę kierującą lwowskim Uniwer- 
sytetem ; 

4. ta odezwa daje nam jak najkategory- 
czniejsze zapewnienie, że prawa, jakie przysłu- 
gują nam wedłng ustawowych postanowień będą 
i nadal z rozmysłem deptane, a nasza godność 
jako akademików i Rusinów-ukraińców poniżana 

Ze względu na to podpisani w obronie 
własnego honoru i godności Uniwersytetu po- 
stanawiają : 

1. wypisać się gremialnie z księgi oby- 
wateli lwowskiego Uniwersytetu ; 

2. nie wpisywać się do tego Uniwersytetu 
dopóty, póki ogół rnsko-ukraińskiej młodzie- 
ży nie stwierdzi, że można to zrobić bez po- 
niżenia naszego akademickiego i narodowego ho- 
noru.* 

Pismo to jednak zwrócił rektorat Uniwer- 
sytetu przywódcy deputacyi, słuchaczowi filozofii 
p. Bohdanowi Barwińskiemu z tem, że tego ro- 
dzaju gremialne wystąpienie z Uniwersytetu nie 
jest dopuszczalne, lecz, że każdy słuchacz musi 
osobiście zgłosić swe wystąpienie i złożyć taksę, 
celem otrzymania świadectwa odejścia, 

— Odroczenie otwarcia Uniwersytetu. 
Senat akademicki Uniwersytetu lwowskiego od- 
roczył zapowiedziane na dziś rozpoezęcie wykła- 
dów aż do dalszego rozporządzenia. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dnia 4 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienne 2, o godzinie 7 wieczorem prof. 
dr. J. Szpilman: „Trucizny i odtrntki* (Jady 
zwierzęce). 

W Żakładzie chemicznym uniwersyteckim, 
ul. Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Zwierzęta przed- 
potopowe* (Zaludnienie lądu europejskiego w 
epoce mioceńskiej). 

— Z Akademii weterynaryi. Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty mianowało asysten- 
tami w Akademii weterynaryjnej pp.: Stefana 
Dyndowicza przy katedrze patologii, a Engeniu- 
sza Terleekiego przy katedrze fizyologii i far- 
makologii; demonstratorami zaś pp.: Stefana 
Schwarzą przy katedrze fizyologii i farmakologii, 
a Franciszka Nemecka przy katedrze chirurgii. 
Namiestniectwo mianowało p. Adama Baczyńskie- 
go funxcyonaryuszem weterynaryjnym rektoratu 
w Akademii weterynaryi. 

— Wentę świąteczną urządza dnia 15 
b. m. w sali „Sokoła* Towarzystwo św. Salo- 
mej. Wenta, która zapowiada się świetnie, będzie 
połączona z loteryą fantowa, dla której wieln 
kupców lwowskich ofiarowało cenne przedmioty. 

— Dziennika urzędowego e. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 42 wydany 
dnia 27 listopada b. r. zawiera: Okólnik do 
dyrekcyi c. k. państwowych szkół przemysło- 
wych we Lwowie i w Krakowie, e. k. zawodo- 
wych szkół przemysłu drzewnego w Zakopanem 
i w Kołomyi, szkoły śłusarskiej w Świątnikach, 
szkoły kowalskiej w Sułkowicach, tndzież do 
kierównictw wszystkich szkół przemysłowych 
uzupełniających; Rozporządzenie e. k. Rady 
szkolnej krajowej w sprawie zaprowadzenia z 
dniem 1 b. m. nowych pocztowych książek na- 
duwczych; Wiadomości osobiste; Ouganizacya 
szkół; Książki szkolne; Wiadomości statysty- 
czne; Konkursa; Ogłoszenia licytacji; Ogłoszenia; 
Pouczenie o wydawaniu i używaniu pocztowych 
książek nadawezych. 

— W Związku naukowo-literackim 
(uliea Trzeciego Maja 5) mówić będzie dnia 5 
b. m. artysta-malarz p. Damazy Kotowski o 
wadliwościach nauczania rysunku i malowania, 
poczem nastąpi dyskusya. — Początem o g. 8 
wieczorem. 

— Ostrzeżenie przed wychodźtwem 
do południowej Afryki Austryackie konsulaty w 
Kapstadzie i Durbanie donoszą, iż Wskutek wajny 
południowo-afrykańskiej nastąp'ł tam ogólny za- 
stój w przemyśle, rękodziełach i handln, a ró- 
wnocześnie nagromadzone ogromne masy wojska 
angielskiego wywołały niebywały wzrost cen 
wszelkich produktów żywności i codziennych po- 
trzeb. W dodatku wychodźey austryaccy W po- 
szukiwaniu pracy natrafizć będą przez dłuższy 
przeciąg czasu na trudną do zwalezenia konku- 
rencyę Boerów, którzy należeli do niedawna do 
klasy zamożnej, dostarczającej nabywców na 
wszelkiego rodzaju wytwory, a obecnie zaś, zu- 
bożeli i zrujnowani, sami muszą się imać wszel- 
kich robót. Znaczną konkurencyę tworzą również 
wychodźcy angielscy, popierani wszelkiemi siła- 


mi przez rząd angielski, wobec czego emigracya 
anstryacka de południowej Afryki powinna na 
czas dłuższy uledz przerwie. 

— W odpowiedzi na liczne zapytania 
donosimy, że bilety na środowy wieczór, na dzieci 
wrześnieńskie i studentów toruńskich, są do na- 
bycia w kasie teatralnej. 

— Sprawie wrześnieńskiej poświęca 
Kraj petersburski znaczną część ostatniego nu- 
meru, gdzie znajdujemy też w pełnem brzmie- 
niu znany list Henryka Sienkiewicza. 


— Dyrektor Spetrino, artystyczny kie- 
rownik muzsczoej części jutrzejszego wieczoru 
na rzecz dzieci wrześnieńskich i stndentów to- 
ruńskich, pracuje od tygodnia z całą właściwą 
mu energią nad programem wieczoru. Wróży to 
dobrze o wykonanin wszystkich jego numerów. 


— Stowarzyszenie rękodzielnikow lwow- 
skich „Gwiazła” urządza we czwartek. dnia 5 
b. m. o godzinie 6 wieczorem zabawę dla dzieci 
(św. Mikałaj) w lokalu własnym przy ulicy 
Franciszkańskiej 1. 7. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu listopadzie 1901. Nadano 
depesz: rządowych nieplatnyeh 102, w służbie 
poczty i telegrafu 4.583, opłaconych 128.356. 
Nadeszło depesz: rządowych nieplatnych 60, 
w służbie poczty i telegrafu 14.670, opłaconych 
125.883. Przetelegrafowano depesz 400.150. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
663.184. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 116.345 K. 


— Wykłady dla głuchoniemych na 
migi rozpoczął p. Aleksauder Lewicki (ałucho- 
niewy i poeta) wykładami w dniach 24 listo- 
pada i 1 grudnia p. t: „Geografia“. Wykłady 
te, mające na celu podniesienie umysłowego wy- 
kształcenia głuchoniemych, zasługnia na po- 
chwałę, rozpoczęły się świetnie. Po każdym wy- 
kładzie odbywała się dyskuspa, a udział słu- 
chaczy świadczył o wielkim zainteresowaniu się 
ezłonków Stowarzyszenia wykładami, 

Wykłady odbywać się będą w niedziele i 
święta w lokalu Stow. głuchoniemych „Nadzie- 
ja“, ul. Franciszkańska 7, między godziną 5 a 
6 wieczorem. 

—- Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Towarzystwa oszczędności kobiet“ odbędzie się 
w piątek, 6 b. m., nie zaś dnia 5 —- jak do- 
niosły dzienniki wczorajsze. 

— Q(ztery ognie kominowe mielismy 
wczoraj we Lwowie. O godzinie 2 po południu 
wybuchł groźny ogień kominowy w domu przy 
ulicy Unii Lubelskiej 1. 21, w pięć minut pó- 
źniej w domu przy ulicy Ormiańskiej l. 16. a 
następnie w domach przy ul. Grottgera L 7 i 
w browarze Lilienfelda. Zawezwana straż po- 
žarna ugasiła ogień we wszystkich wypadkach 
w zarodku. 

A Niezwyxsłych lokatorów ma od 
przeszło dwóch tygodni właścicielka domu przy 
ul. Inwalidów 1. 3. Oto codziennie około godzi- 
ny 10 wieczorem przed zamknięciem bramy 
zjawia się tam niejaka Fischerowa wraz z cór- 
ką swą Heleną, a rozłożywszy cały tłumok roz- 
maitych szmat na podłodze w sieniach, ukła- 
dają się do snu, mimo protestu ze strony wła- 
ścicielki i lokatorów tej realności. Ponieważ ci 
niezwykli lokatorowie odgrażają się jeszeze w do- 
datkn właścicielce tej realności, „że ich popa- 
mięta“, przeto ta w celu pozbycia się ich. zro- 
biła wczoraj o tych „najazdach* doniesienie do 
polieyi. 

A Za rogatką Łyczakowską przejechał 
wczoraj jakiś wieśniak jadący wozem, przecho- 
dzącego tamtędy zarobuika Jędrzeja Chudowskie- 
go, który dopiero co opuścił mury szpitala po- 
wszechnego. Chudowski dosiawszy się pod koła 
wozu, odniósł zdaczniejszą ranę nad prawem 
okiem i doznał prawdopadubnie złamania jednego 
żebra. Zawezwane pogotowie stacyi ratnnkowej 
odwiozło nieszczęśliwego do szpitala powszech- 
nego. 

A Sprzeniewierzenie. Leopold Krammer, 
zegarmistrz z Wiednia, bawiąc chwilowe w Sam- 
borze u swojej matki, powierzył przed kiikn ty- 
godniami ezeladnikowi złatniczemu Stanisławowi 
Zuczkowskiemu 4 bransoletki srebrna, 1 paszyj- 
nik srebrny z napisem „Netti“, 11 sztuk łań- 
cuszków srebrnych i niklowy z-garek cgólnej 
wartości 80 K., celem pozłoeznia ich. Gdy Zucz- 
kowski “do dzisiejszego dnia rzeczy tych wie 
zwrócił, a w dodatku z Sambora wyjechał, o- 
skarżył go wczoraj Krammer w tutejszej policyi 
o sprzeniewierzenie, 


A Nasza służba. Justyna Skotnieka, 
służąca u p. B., dyrektora Towarzystwa zali- 
czkówego, odchodząc onegdaj ze służby zabrała 
bez pozwolenia służbodawcy 2 pary firauek bia- 
łych koronkowych, 1 parę postyer pąsowych i 
kilkanaście sztuk bielizny, łącznej wartości 40 
koron. 

A Nagła śmierć. Dziś po godzinie 10 
przed południem przyszła do sklepu Róży Ru- 
ckerowej przy ul. Kościelnej L 3 około 40 lat 
wieku liczyć mogąca kobieta, nieznanego na rä- 
zie nazwiska, która zażądała za % ct. powidet. 
W chwili gdy Ruekerowa odwróciła się, by na- 
ważyć powideł, kobieta ta padła na ziemię i 
wyzionęła na miejscu ducha. Lekarz dyżurny 
stacyi ratunkowej skonstatował Śmierć w sku- 
tek udaru serca, poczem zwłoki odstawiono do 
kostnicy zakładu medycyny sądowej. 


A Kronika policyjna. W pasażu Mi- 
kolascha aresztowano wczoraj niejakiego Ludwi- 
ka Skulskiego, który prosząc przechodniów o 
jałmużnę, równocześnie zapuszezał rękę w ich 
kieszenie. 

Z zamkniętego pomieszkania p. J. D., przy 
ul. Łyczakowskiej 32, skradł niewyśledzony do- 
tychczas sprawca, po otwarciu drzwi witrychem, 
rozmaite części garderoby, wartości 300 K. 

Znalezioną wczoraj koło teatru miejskiego 
kartkę zastawniczą Banku dla handln i przemy- 
słu nr. 15.802, odebrać może właściciel w po- 
licyi. 

Pod zarzutem kradzieży stempli i tytoniu, 
dokonanej jeszcze w sierpniu b. r. z trafiki Etli 
Eisen przy placu Bernardyńskim 10, areszto- 
wała wczoraj policya żebraka Antoniego Swital- 
skiego. 

Czarną torebkę skórzaną z kwotą 92 K., 
zgnbiono wczoraj w dorożce parokonnej. 

Z sądu przemysłowego, znajdującego się w 
domu przy placn Strzeleckim 5, skradziono wczo- 
raj w południe okrągły zegar ścienny, wartości 
20 K. 

Na szkodę sierżanta 15 p. p. Jakóba Leuch- 
tera skradziono wczoraj w nocy Z kasarni przy 
ul. Jabłonowskich bluzę i spodnie ze stemplem 
»3 Comp.*, oraz srebrny zegarek z łańcuszkiem, 
wartości 80 K. 

Zgubiono pulares, zawierający złoty pier- 
ścień z pękniętym ametystem. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Anna Piwońska, wdowa po kontrolorze kasy 
miejskiej, w 74 roku życia. 

W Czerniowcach, Franciszek Burski, em. 
starszy geometra ewidencyjny, w 77 roku życia. 

— Dwusetna rocznica urodzin stynnego 
na świat cały astronoma Andrzeja Celsiusa, przy- 
padła w dniu 27 z. m. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Pięćdzie- 
sięcioośmioletni Wasyl Skiba i 66-letni Stefan 
Blada, garncarze z Glińska, jechali onegdaj wie- 
czorem z Nowegosioła do Jaryczowa wozem wy- 
ładowanym garnkami. Z powodu pochyłości drogi 
w jednym miejscu, musieli złieźć z wozu i iść 
obok, podtrzymując wóz, by się nie wywrócił. 
Na skręcie drogi jednak wóz zawadziwszy © 
wielką jamę, wywrócił się i przygniótł obu. Skiba 
wyzionął ducha na miejscu, Blada zaś doznał 
tylko złamania ręki. 

— Wydział wielki Kasy oszczędności 
miasta Krakowa zebrał się wczoraj o godzinie 
6 wieczorem na zwyczajne posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta p. Friedleins. Wydział 
przyjął do wiadomości przedłożone przez dyr. 
Slęka zamknięcie rachunkowe Kasy za pierwsze 
półrocze b. r., który wykazuje czysty zysk w 
kwocie 34.074 K. 52 h. Oprócz tego zzłatwiono 
kilka spraw osobistych urzędników Kasy. 

— Klub słowiański. Z Krakowa dono- 
szą mam: Utworzył się tu klub słowiański, któ- 
rego prezesem wybrano prof. Maryana Ździechow- 
skiego. Z programu wykluczono zupełnie pelity- 
kę, a głównem zadaniem klubu jest praca nad 
badaniem umysłowego i kulturalnego życia lu- 
dów słowiańskich. Zgłoszono już kilka odezytów 
i referatów, które wejdą na porządek dzienny 
tygodniowych posiedzeń klubu. 

— Walne zgromadzenie krakowskiego 
Towarzystwa właścicieli realności odbyło się 
wczoraj wieczorem o godzinie 5 po połnduiu w 
sali Rady miejskiej. Przewodniczył prezes dr. 
Konstanty Lipowski. Uchwalono wysłać do Koła 
polskiego, Ministerstwa skarbu i do P. Wicepre- 
zydenta kraj. Dyrekcyi skarbn JE. dr. Korytow- 
skiego deputacyę, która będzie się domagała prze- 
niesienia Krakowa z pierwszej do drugiej klasy 
podatku domowo czynszowego. Następnie uchwa- 
lono przesłać ankiecie podatkowej zainicyowanej 
przez Wydział krajowy, memoryał, wypracowany 
przez dr. Łepkowskiego, zawierający krytykę 
ustawy o podatku domowo-czynszowym, oraz fa- 
kta wadliwego jej zastosowania. Memoryał ten 
domaga się zniesienia systemu fssyjnego i za- 
stąpienia go na razie kontyngentowaniem podatku. 

Ostrą dyskusyę wywołała sprawa zmiany 
lokalu Towarzystwa, którą też sprawę odroczono 
do najbliższego walnego zebrania. Obrady zakoń- 
czyły się o godzinie 9 wieczorem. 


— Zagadkowa sprawa. Z Krakowa do- 
noszą: Jan Domain, 81 lat liczący starzec, były 
sekretarz Rady powiatowej, znaleziony został 
wezoraj w mieszkaniu własnem w Podgórzu bez 
Życia, leżący w łóżku. W piersi Domaina zna- 
leziono trzy rany. Obok na podłodze leżał za- 
krwawiony scyzoryk. Władze wdrożyły śledztwo, 
czy ma się w tym wypadku do czynienia Z sa- 
mobójstwem, czy też może z jaką zagadkową 
sprawą. 

— W tartaku wodnym na Świętosła- 
wiu, należącym do państwa Skole, wybuchł 19 
listopada o godzinie 6 wieczorem z niezbadanej 
dotąd przyczyny pożar, który zniszczył tartak, 
oraz sąsiednie składy. Szkoda ubezpieczona 
wynosi około 50.000 K. 

— Samobójstwo. Ze Złoczowa donoszą : 
Onegdaj około godziny 10 wieczorem przejechał 
pociąg osobowy, idący ze Lwowa do Złoczowa, 
ułana Mikołaja Saluka, z tutejszego garnizonu, 
który w zamiarze samobójczym rzucił się pod 
lokomotywę tnż pod samą stacyą. Przyczyna sa- 
mobójstwa niewiadoma, 

— Pożar wybuchł 26 z. m. około go- 
dziny 2 po północy w Brodach, w szopie Her- 
scha Kelsena przy ulicy Lwowskiej i wyrządził 


tak jemu, jak i kilku jego sąsiadom szkodę w 
wysokości 32.760 K., ubezpieczoną w 14.900 K. 
Przyczyną katastrofy było prawdopodobnie nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. 

— Walka z dzikiem. We wsi Staro- 
mieszezyny, pojawił się przed kilku dniami w 
biały dzień wielki dzik. Spłoszony rzucił się w 
stronę rzeki i chciał uciec przez zamarznięty 
Zbrucz, ale nie mógł biedz po śliskim lodzie. 
Puścił się za nim w pogoń jeden z wieśnia- 
ków. Wtedy dzik przewrócił i pokaleczył bez- 
bronnego. Taki sam los spotkał jeszcze dwu in 
nych śmiałków, z których jeden zaledwie z ży- 
ciem uciekł, chowsjąc się do stodoły. Dopiero 
na krzyk zbiegło się więcej ludzi z cepami i 
siekierami i mapędziło rozjnszonego dzika. Na 
drugi dzień wybrali się za uciekinierem wszy 
scy strzeley powiatu. 


- Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybnnał sądu przysięgłych w 
Kołomyi Jana Letkiego, który wymordował był 
rodzinę Bojcznków. 


— Dworzec kolei warszawsko-wiedeńskiej 
w Warszawie postanowiono znacznie rozszerzyć. 
Wartość wybranych do zakupna w tym celu po- 
sesyj przekracza kwotę milona rubli. 

— Warszawska księgarnia Teodora Pa- 
prockiego i Sp. przestaje w dniach najbliższych 
istnieć, Obecny właściciel ruchliwej do niedawna 
firmy rozpoczął już likwidacyę interesu. 

— Na brak księdza uskarżają się ka- 
toliccy parafianie Bobrujska. Przeszło 10.000 
ludności nie ma żadnej opieki duchownej. Obe- 
enie nie ma komu łączyć ludzi sakramentem 
małżeństwa, chrzeić dzieci, grzebać i nikt na 
straży dusz ludzkich nie stoi. 


Notatki Iieracko-arysyczne 


Henryk Melcer dał z końcem listopada 
b. r. dwa koncerty w Wiedniu ze znaeznem po- 
wodzeniem. Pierwszy koncert z orkiestrą, złożo- 
ny wyłącznie z utworów własnych kompozytora, 
odbył się 20 listopada w sali Towarzystwa mu- 
zycznego. Przy współndziale orkiestry filharmo- 
nicznej, pod dyrekcyą nadwornego kapelmistrza 
K. Prilla, wykonał Melcer obydwa swoje kon- 
certy fortepianowe E-moll i C-moll, z których 
ostatni zwłaszcza podobał się publiczności. Nie- 
mniej podobała się symfonia, utwór w szerszym 
stylu. Symfonia dyrygował kompozytor sam, przed 
stawiając się jako dyrygent nader korzystnie. 
Trzy transkrypcye fortepianowe utworów Moniu- 
szki wypełniły obfity program pierwszego kon- 
certu. - Drugi koncert fortepianowy odbył się 
w tej samej sali dnia 27 listopada. Po odegra- 
niu sonaty Chopina z marszem żałobnym wrę- 
ezono Meleerowi dwa wieńce; jeden z białą i 
czerwoną wstęgą od JE. Ministra Piętaka, drugi 
od grona wielbicieli. Dowiadujemy się, że Mel- 
cer ma w najbliższym czasie dać dwa koncerty 
w Berlinie i Lipsku. 


Tryptyk Jana Styki p. t. „Trzy dni 
Zbawiciela“ wystawiony został w Warszawie. 
Krytyka miejscowa wyraża się o najnowszem 
dziele naszego artysty z ogromną rezerwą, a 
Wiek warszawski pisze, że „nie wykracza ono — 


jak wiele innych — po za to, co się nazywa 


rutyną, której najwyższym szczeblem jest przy- 
zwoita konwencyonalność. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek po raz drugi „Lohengrin“, 
opera w 8 aktach R. Wagnera. Gościnny wy 
stęp p, Aleksandra Bandrowskiego i występ p. 
Ireny Bohuss. 

We środę — na chleb dla ofiar procesu 
wrześnieńskiego: „Wielki koncert“ z udziałem 
pierwszorzędnych sił artystycznych. Szczegóło- 
wy program podaszą afisze. 

We czwartek, po cenach podwyższonych, 
„Manon“, opera w 4 aktach Masseneta. Pierw- 
szy gościnny występ pny Bel Sorel, słynnej spie- 
waczki włoskiej. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Losy państwowe z r. 1860. Przy 
wezorajszem ciągnieniu losów państwowych 
z r. 1860 główna wygrana 300.000 koron 
padła na seryę 3.207 numer 61; 40000 ko- 
ron wygrała serya 1.625 nr. 15; 20.000 ko- 
ron ser. 1.925 nr. 54; po 10.000 koron ser. 
1.101 nr. 79 i ser. 1.467 mr. 100. 


Losy tureckie. Przy wczorajszem cią- 
gnieniu losów tureckich główna wygrana 
601.000 franków padła na numer 1,658.262, 


druga wygrana 60.000 franków na numer 


560.388. 


Upadłość w Niemczech. 4dllg. Ztg. 
donosi, że do masy konkursowej b. dyrekto- 


ra Towarzystwa akcyjnego „Trebertr ockung* 
Schmidta. zgłoszono pretensye w wysokości 
127 milionów marek. 


Rzym, 3 grudnia. (Telegram). We- 
dług doniesienia dzienników firma wekslową 
„Đcartezzini i spółka“ ogłasza upadłość. Stan 
czynny wynosi 1'/, miliona lirów. Obroty na 
giełdzie były mimo to silne. 


Baku, 3 grudnia. Na terenie „Kauka- 
skiego Towarzystwa“ naftowego, niedaleko 
Sabunezi, nastąpił z otworu niertniczego, głę- 
bokiego na 300 sążni, nadzwyczaj silny wy- 
buch rafty. Po upływie jednego dnia wybuch 
ustał z powodu zatkania się otworu w dość 
znacznej głębokości. Fontanna naftowa w Bi- 
biejbat na terenie „Towarzystwa naftowego 
w Baku“ daje obecnie 400.000 pudów nafty 
dz ennie. 


Wiedeń, 3 grudnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) preconiowe: Au- 


stryackie zakładu krajowego z obl. pr. zr 
1880 3-pre. 255—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre, 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. &-pre. 500:—, Uregul 
Dunaju z 1570 r. 100 zł. 5-pre. 266 —, Weg 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre, 244'—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 190:—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. LOL —, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1575, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 407—, Clary 40 zł. m. k. 154—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 84—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 79—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 78:—, Ofen 40 zł. 164—, Palfy 40 zł. 
m. k. 163-—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
49-85, Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 4 —, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 64 —, 
Salma 40 zł. m. k. 224—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 81—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k, 257%—, Losy komunalne m. 
87 335 75 


Wirdnia z 1814 r. 


Wiedeń, 3 grudnia. Cukier (spokojnie) 
19:50. Spirytus (niezmieniony) 3680. Nafta 
niezmieniona. 

Wiedeń, 5 grudnia. 


g Targ zbożowy. 
(Tursa w koronach i po BO kig) Fesenica 


ua jesień —— te ——, Pszenica na wiosnę 
589 do 9890), bFszenica na mal-ezerwise 
—— üo — Żyto na jesiań —— do 
—— . Byto na wiosnę 464 do 765. Ku- 

na lipiec-sierpiań —— da ——. 
iuknrusza na Bierpień-wrześ. ——— do — — 
nukurudza ne wiosnę 586 da 587. Ku- 
kurudza na waj- czarwiee —— do -——. 


Owies na wiosne 791 do 792. Owies na 


maj - czerwiec —'*— Qo —*—. Owies na je- 
się —— do ——. Bzapak na sierpień- 
wrzesień —-— do ——. Rzepak wrzesień- 
październik —— do ——. PBzepek na sty- 
ezeń-lity —— do ——. Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień —— do ——. 
Usposobienie: w pszenicy i owsie silne, 
kukurudzie i życie spokojne. — Pogoda: po- 
chmurno. f 


Budapeszy, 3 grudnia Targ zbożo- 
wy. (Kursa » koronach 3 po 50 klg.) Psze- 


nica na maj -—*-— do ——. Pszenica na 
październik —— do —'—. Pszeniea sa kwie- 
cień 870 do 871. Żyto na kwiecień 


7:36 do 73%. Zyto na październik —:— 
do —'—. (wies na kwiecień 7:62 do 7:68. 
Owies na październik --— do —*—. Ku- 
kurudza na sierpisń —— do Ku- 
ksrudza na paździer. —— ło ——. Kuku- 
rudza na maj 556 do 5'57 Rzepak m 
sierpień 11°75 do 11-85. 

Oferty : mierne. Chęć kupna: ograni- 
czona. — Usposobienie: spokojne. — Pogo- 
da: piękna. 

Berlin, 8 grudnia. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 40. 
Spirytus 81:90. 


Paryż, 3 grudnia.  Frzyprocealowa 
renta 10182. Mąka 27:55. 
Frankfurt, 8 grudnia. Austryackie 


Krudyty 20890, Koleje państwowe 13780, 
Alpiny ——, Disconto ---—, Laura ——, 
Montany -——, 


Giełda towarowa. Cukier surowy losa 
Aussię 1945 do 1955, loco Ołomuniec 18:80 
do 18:40, loco Berno-Wiedeń 18:70 do 18:80 
na grudzień loco Anssig 1945 do 1955 
Oukier w kostkach: prima 88:75 do 59*—, se- 
cunda 88:25 do 8850. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 87:20 do 37:40. Nafta 
kaukazka: śransiło Tryest 10:26 do 10-75, 
galieyjska przeźroczysta 88-— do 3850. (Ce- 
Ry w koronach). 


Lwów, 3 grudnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:60 do 7:80, pszenica na termina 7:40 
do 750, żyto gotowe 6:50 do 6-80, żyto 


na termina 630 do 650, owies obroczny 
stary 6.40 do 6:70, owies na termina nowy 
6-25 do 650, jęezmień pastewny 5:30 do 
550, jęczmień browarniczy 650 do 7—, 
rzepak 18:50 do 14—, Inianka 1050 do 


ll'—, groch pastewny 675 do 750, 
groch do gotowania 7'60 do 12—, wyka 
6— do 650, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 5:50 do 6—, hre- 
ezka 6'25 do 675, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 4%— do 60—, biała 45— do 
75:—, szwedzka 40— do 60-—, tymotka 24. — 
do 28—. kukurudza gotowa —'— do --—, 
nowa 560 do 6—, chmiel stary gotowy 
60:— do 70:—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tus Tarnopol 1650 do 1675, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16:25 do 16.50, wa- 
ranty -—— do ——. 

Usposobienie : lepsze. 


Wiedeń, 3 grudnia. (Telegram „Ga- 
gety Lwowskiej"). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 4999 sztuk. 

W tem było z Galicyi 649, z Bukowi- 
ny 137% sztuk, 

Przebieg targu oziębły. 

Wołów z Galicyii Bukowiny sprzedano: 
45 sztuk po 56 do 61 K, 390 sztuk po 62 
do 67 K, 200 sztuk po 68 do 74K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 54 do 66 koron; — 
krowy podtuczone po 50 do 66 K.; bydło 
chude po 32 do 52 koron. Wszystko licząc 
za cetnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Z okazyi 53 rocznicy wstąpienia na tron 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa odbyło się 
wczoraj w południe w obecności Najj. Pana, 
Najd. Arcyksiążąt, Ministrów, Namiestnika, 
dostojników dworskich, przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych uroczyste położenie 
kamienia węgielnego pod nowe koszary dla 
obrony krajowej, budowane przez gminę miasta 
Wiednia. Na przemówienie burmistrza dr. 
Luegera odpowiedział Monarcha, dziękując 
wszystkim, którzy się do budowy tej przy- 
czynili. Następnie Jego Cesarska Mość doko- 
nał położenia kamienia węgielnego i podpisał 
odpowiedni akt. 


Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem zbierze 
się na posiedzenie komisya budżetowa Izby 
dep., celem prowadzenia dalej obrad nad pre- 
liminarzem państwowym. 


Jak donoszą prywatnie z Berlina socya- 
liści przygotowują dziś wielką manifestacyę 
przeciw cłom zbożowym. Mianowicie przywio- 
zą do parlamentu petycyę, opatrzoną kilkoma 
milionami podpisów, zebranych w całych Niem- 
czech. Petycya ta waży 50 eentnarów i obej- 
muje 26 bal papieru. 


Dzienniki wiedeńskie i berlińskie podały 
przed kilkoma dniami wiadomość z Rumunii 
o ewetualnej zmianie niektórych paragrafów 
ustawy 0 regencyi z powodu rzekomo niezbyt 
zadowalającego zdrowia następcy tronu, oraz 
o niesnaskach, jakie miały powstać między 
rumuńskim następcą tronu i jego małżonką. 
W związku z tą sprawą poseł rumuński w Wie- 
dniu, Emil J. Ghika nadesłał list do redakcyi 
Fremdenblattu, w którym donosi, że wiado- 
mości, rozszerzane w ostatnim czasie przez 
korespondentów w Bukaresztu w niektórych 
pismach, wywołały zupełnie usprawiedliwione 
oburzenie w kołach rządowych i w opinii pu- 
blicznej w Rumunii; są bowiem zupełnie bez- 
podstawne i kłamliwe. W lście swoim prosi 
p. Ghika redakcyę F'remdenblattu o ogłosze- 
nie tego zaprzeczenia. 


Russyfikacya Fiulandyi posunęła się 
znowu o jeden krok i to ważny, naprzód. Oto 
generał gubernator Bobrikow ogłasza ukaz 
carski w sprawie dalszego przeprowadzenia 
reformy wojskowej w Finlandyi, zmierzającej 
do złączenia armii W. Ks. Finlandyi z armią 
rossyjską. Nowy ukaz zarządza zwinięcie 
w roku 1902 kadr finlandzkich wojsk zezer- 


wowych, oraz uwolnienie od służby oddziału 


ochotników w batalionach strzelców finlandz- 
kich, które to bataliony mają być także ro- 
związane, 

Oznaczenie terminu rozwiązania batalionu 
pozostawiono generał gubernatorowi. 

Oficerowie tych batalionów pozostawieni 
będą w służbie tylko do 14 marca 1902. 

Równocześnie zarządził generał guber- 
nator rozwiązanie trzech batalionów, a rozwią- 
zanie innych pięciu batalionów nastąpi później. 
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Sprawa zamordowania, czy zgonu misyo- 
narki miss Bilen Stone, dotąd nie jest wyja- 
śniona. Amerykański konsul generalny w Kon- 
stantynopolu Dokinson posiada list jej z przed 
dni dziesięciu. W Sofii o losach misyonarki 
Z ostatnich czasów nie nie wiedzą. Mimo tego 
zarządzono energiczne poszukiwania. W po- 
selstwie amerykańskiem w Konstantynopolu 
przypuszczają, że pogłoskę o śmierci miss 

ilena Stone rozszerzyli sami rozbóinicy, aby 
przynaglić do wypłacenia im okupu. 


Z Oetynii zawiadamiają o bliskim wy- 
jeździe ks. Mikołaja Czarnogórskiego za gra- 
nicę, spowodowanym sprawami państwowemi 
i małżeństwem młodszego jego syna ks. Mirki. 
Słychać, że książę wstąpi także do Wiednia. 


Na ostatniem posiedzeniu kortezów hi- 
szpańskich zawiadomił prezes gabinetu, że 
zawiązał z Watykanem rokowania w sprawie 
zmniejszenie budżetu wyznań i wezwał kon- 
serwatystów o poparcie w tej sprawie rządu. 
Poseł Romero Robledo potępił rueh kataloń- 
ski, dowodząc, że dąży on do oderwania 
części terytoryum ojczystego i przyłączenia 
jej do Francyi. Ruchem kieruje komitet w Pa- 
ryżu. Dlatego podczas zaburzeń barcelońskich 
wołano „Precz z Hiszpanią“! Przewódca ru- 
chu katalońskiego, dep. Robert, zaprzeczył 
temu oświadczając, że takiegożkomitetu, o ja- 
kiem Rebledo mówi, w Paryżu nie ma; — 
gdyby zaś istniał, toby go potępił. Po tym 
proteście Robledo zarzuty swe cofnął i wy- 
raził radość, natomiast inny poseł, Lerroux, 
podtrzymywał zarzut, że w Katalonii szerzą 
się prądy separatystyczne. 

W Madrycie zmarł przewódea połączo- 
nych republikanów i były prezydent ciała 
wykonawczego, Pi y Margall. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 
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Wiedeń, 3 grudnia. Izba posłów., 
Posiedzenie zaczęło się o godzinie 1i m. 20 
przed południem (czas wiedeński). Oodezytano 
interpelacye i wnioski, między nimi wniosek 
p. Gładyszewskiego i tow. o urządzenie pań- 
stwowych składów drzewa w bezleśnych oko- 
licach Podola w Galicyi; wniosek p. Liehta 
i tow. do Prezydenta Ministrów w sprawie 
ustawy o towarzystwach akcyjnych, stowarzy- 
szeniach z ograniczoną poręką i stowarzysze- 
niach zarobkowych i gospodarczych. P. W eis- 
kirchner domaga się szybkiego załatwienia 
ustawy o zmianie $$. 59 i 60 ustawy prze- 
mysłowej. P. Breiter wskazuje w zapytaniu 
do prezydenta Izby, na półurzędowe artykuły 
w dziennikach z ostatnich dni, grożące rozwią- 
zaniem parlamentu. Jest to zdaniem mowcy 
komedya, jeżeli parlamentowi i posłom grozi 
się jak dzieciom, a nie przyczynia się to by- 
najmniej do podniesienia chęci do pracy. Mo- 
wea zwraca się do prezydenta Izby z zapy- 
taniem, czy chce skłonić Prezesa gabinetu 
Koerbera, aby tenże oświadczył, czy artykuły 
te pojawiły się za jego wpływem i wiedzą 
i jak Prezydent Ministrów zapatruje się na 
zdolność i chęć parlamentu do pracy. Mowca 
domaga się od Prezesa gabinetu stanowczego 
wyjaśnienia w tej sprawie. Prezydent hrabia 
Vetter odpowiada, że nie może kontrolować 
artykułów dziennikarskich pism, uprawiają- 
cych politykę proroctwa. Z pewnością jest ży- 
czeniem Rządu, aby pariament był zdolny do 
pracy. Prezydent oświadcza, że musi Rządowi 
samemu zostawić wybór Środków, za które 
odpowiedzialność spada na niego. Prezydent 
Izby nie ma tu żadnej ingerencji. 

Poseł Zazyor ka zapytuje br. Vettera, 
dlaczego nie udzielił mu wczoraj głosu, gdy 
chciał protestować przeciw uchwale co do po- 
rządku dziennego. Mowca protestuje przeciw 
nierównomiernemu traktowaniu posłów. Hr. 
Vetter odpowiada, że ogłaszając wczoraj 
przyjęcie zaproponowanego porządku dzienne- 
go nie słyszał, aby ktoś żądał jeszcze głosu, 
bo z pewnością byłby mu go udzielił. Zape- 
wnia, że zawsze bezstronnie i równomiernie 
traktuje posłów. 

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego, t. j. do pierwszego czytania prowi- 
zoryum budżetowego. Zabiera głos contra p. 
Pacak. Po p. Pacaku przemawia p. Mikołaj 
Wassilko. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 3 grudnia. Deutschnationale 
Correspondenz donosi, że poseł dr. Tschan 
(zięć prof. Seidla, który niedawno pojedyn- 
kował się z Wolfem) wystąpił z klubu wszech- 
niemieckiego. Tschan nie wstąpił na razie do 
żadnego innego stronnictwa. 


Kraków, 5 grudnia. (Ze. pr.) Dziś 
w połndnie odbyła się przed trybunałem kar- 


nym następująca rozprawa: Firma Gebethner 
i sp oskarżyła p. Franciszka Wiśniewskiego 
z Mogilna, w Prusach, księgarza o to, że bez 
zezwolenia Sienkiewicza, względnie zastępców 
jego prawnych, t. j. firmy Gebethnera sprze- 
dawał w Prusach, Krakowie i Galicyi „Krzy- 
żaków“ wydanych przez księgarza Milskiego 
w Gdańsku, bez pozwolenia firmy Gebethner. 
Trybunał skazał Wiśniewskiego na 200 ko- 
ron grzywny, ewent. 20 dni aresztu i zarzą- 
dził konfiskatę zabranych egzemplarzy „Krzy- 
żaków“. 

Druga rozprawa toczyła się przeciw 
owemu mężczyźnie, o którym dzienniki przed 
kilku tygodniami donosiły, jako o szpiegu 
przybyłym z Królestwa. Nazywa się Tadeusz 
Ostrowski, liczy 81 lat, urodzony w Kętach, 
oskarżony jest o sfałszowanie pasportu i kar- 
ty legitymacyjnej, za pomocą których prze- 
jeżdżał przez granicę. Oskarżony wyłudził tak- 
że od niejakiego Dengowicza ze Lwowa 20 
koron. Skazano go na sześć tygodni are- 
sztu za oszustwo. 


Wiedeń, 8 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zatwierdził przeniesienie 
austro-węgierskiego ambasadora przy Watyka- 
nie hr. Revertery, a to na własną jego 
prośbę, w stan spoczynku i nadał mu równo- 
cześnie wielką wstęgę orderu Szczepana w u- 
znaniu długoletniej wiernie i z poswięceniem 
sprawowanej służby. Najj. Pan zamianował 
br. Mikołaja Szóesena ambasadorem przy 
Watykanie, br. Reverterę kanclerzem or- 
deru Leopolda, Henryka br. Luetzowa pier- 
wszym szefem sekcyi, a radeę legacyjnego 
Mereya drugim szefem sekcyi w Minister- 
stwie spraw zagranicznych. 

Wiedeń, 3 grudnia. Cesarzowa -wdowa 
rossyjska przejechała wczoraj przez Wiedeń 
w powrocie z Gmunden do Petersburga. 

Wiedeń, 3 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu państwowej Rady kolejowej przed - 
łożył p. Forzt wniosek, z prośbą do Minister- 
stwa kolei o zarządzenie dokładnych obli- 
czeń, celem stwierdzenia, jaki finansowy re- 
zultat miałoby upaństwowienie linii kolei pół- 
noeno-zachodniej i Towarzystwa koiei pań- 
stwowych. Mowea w uzasadnieniu wniosku 
podniósł, że dla austro-węgierskiej ugody i 
bliskiego zawarcia traktatów handlowych mia. 
łaby doniosłe znaczenie akcya dalszego upań- 
stwowienia kolei że'aznych. Wniosek Forzta 
przyjęto wraz z wnioskiem dodatkowym p. 
Lichta, wzywającym Mioisterstwo kolei żela- 
zanych, ażeby przeprowadziło jak najrychiej 
jrzeawstępne pertraktacye z Towarzystwem 
kolei państwowych i zarządem kolei półno- 
eno- zachodniej. 

Ogólne poparcie znalazł także wniosek 
pp. Baczewskiego, Pilata, Russman- 
nai Skibińskiego, domagający się, aby 
Ministerstwo kolei zarządziło, iżby wszędzie 
budynki kolejowe dostatecznie były oświe- 
tlane, a napisy nazw stacyj były wyraźne. 

Na posiedzeniu popołudniowem obrado- 
wano nad sprawami regulaminu jazdy kole- 
ją. Referent Lindhem podał deklaracyę, zło- 
żoną komisyi przez przedstawiciela Rządu, do 
wiadomości zebranych. Wedle niej Minister- 
stwo zajmuje się kwestyą zaprowadzenia au- 
tomobilów, na wypadek nagle zachodzącej 
potrzeby przewożenia personalu na krótkich 
przestrzeniach. W końcu zakomunikował re- 
ferent kilka spraw w kwestyach taryfowych i 
manipulacyi przy obrocie towarowym. Na 
tem ukończyła obrady Rada kolei państwo- 
wych. 

Wiedeń, 3 grudnia. Wczoraj po polu- 
dniu podczas posiedzenia Izby posłów, przy- 
jął P. Minister wyznań i oświaty dr. Hartel 
deputacyę ruskich studentów pod przewo- 
dnietwem posłów Romańczuka i Barwińskiego. 

Wiedeń, 3 grudnia. Dyrekcya kolei że- 
laznej „Aspang* wydała następujący komu- 
nikat: Wezoraj wieczorem nastąpiło na stacyi 
Sollenan zderzenie dwóch pociągów. Przyczy- 
ną katastrofy było to, że maszynista jednego 
z pociągów nie zauważył sygnałów nakazują- 
cych zatrzymanie pociągu, a później nie był 
joż w stanie zatrzymać go. Uderzenie było 
dosyć gwałtowne. Trzy wagony zdruzgotane, 
1 osoba ciężko, 10 lekko rannych. 

Wiedeń, 3 grudnia. Dzienniki donoszą, 
że na stacyi Sollenau (koło Wiener-Neustadt) 
na linii kolejowej do Aspang nastąpiło zde- 
rzenie nadchodzącego z Oedenburga pociągu 
z pociągiem wiedeńskim. Trzy wagony po- 
ciągu wiedeńskiego zostały zdruzgotane. Trzy 
osoby są ciężko ranne, a 19 lekko. 

„, Wiedeń, 3 grudnia. Wolne Zjednocze- 
nie agraryuszy uchwaliło dziś pod tym wa- 
runkiem zgodzić się, aby prowizoryum budże 
towe było w 218 czytaniu załatwione przed 
świętami, jeżeli ustawa o stowarzyszeniach 
rolniczych zostanie równocześnie w 2, 3 ezy- 
taniu załatwioną. Zjednoczenie domaga się 
również rychłego załatwienia sprawy zmiany 
$ 59160 ustawy przemysłowej również przed 
świętami. 

. Wiedeń, 3 grudnia. W przejeździe z 
Gmunden do Petersburga, przybyła tu wezo- 
raj wieczorem rossyjska carowa-wdowa. Najj. 
Pan, przybrany w uniform szefa rossyjskiego 
pułku keksholmskiego grenadyerów z wstęgą 
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minut i powitał serdecznie earowę. Po poże- 
gnaniu carowej przez Monarchę, pociąg ru- 
szył w dalszą drogę. 

Wiedeń, 3 grudnia. Biuro korrespon- 
dencyjne zaprzecza wiadomości, podanej przez 
niektóre dzienniki, jakoby niemiecki konsul 
we luwowia, br. Spesshardt, z powodn ostatnich 
zajść opuścił Lwów. Wiadomość ta jest zu- 
| pełnie bezzesadaą. Niemiecki konsul ze Lwowa 
i bynajmniej nie wyjechał. 

Insbruk, 3 grudnia. Ogólay rezultat 
wyborów do sejmu tyrolskiego z gmin wiej- 
skich jest następujący : wybrano 13 konser- 
watystów, 9 chrześciańsko-socyalnych i 12 
Włochów. Konserwatyści stracili 3 mandaty 
na rzecz chrześciańsko-socyalnych. 

Insbruk, 3 grudnia. Z wczorajszych 
wyborów do Sejmu z gmin wiejskich wiado- 
my jest następujący rezultat: Wybrano 9 kon- 
serwatystów, 7 chrześciańsko-socyalnych i 10 
włoskich kandydatów kompromisowych. Re- 
zultat z 4 okręgów nie jest wiadomy. Kon- 
serwatyści stracili 1 mandat na korzyść chrze- 
ściąńsko-socyalnych. 

Praga, 3 grudnia. Kollegium reprezen- 
tacyi miejskiej (rada miejska) uchwaliło na 
wczorajszem posiedzeniu jednogłośnie rezolu- 
cyę na korzyść utworzenia czeskiego Uniwer- 
sytetu w Bernie i słoweńskiego w Lublanie. 

Pilzno, 3 grudnia. Na linii kolejowej 
Prachatitz-Wallern z powodu zawiei śnież- 
nych zastanowiono ruch na przeciąg 8 dni. 

Trzebinia, 3go grudnia. (Tel. pryw.). 
Wezoraj po południu przejechała tędy oso- 
bnym pociągiem dworskim, przez Szczako- 
wę do Warszawy, carowa-wdowa do Peters- 
burga. 

Budapeszt, 3 grudnia. Kurya królew- 
ska unieważniła wybór posła do Izby depu- 
towanych Szjmu węgierskiego barona Maksy- 
miliana Gagerna, ponieważ w chwili wyboru 
nie był przez 10 lat obywatelem węgierskiw. 

Monachium, 8 grudnia. Wielka księ- 
żna Hesska z córką Elżbietą i matką wyje- 
chała do zamku Fabron koło Nieei. 

Berlin, 3 grudnia. Reichsanzeiger ogla- 
sza zarządzenie datowane z 29 z m., odbie- 
rające wiedeńskiej socyalistycznej Arbeiter 
Ztg. debit pocztowy w Niemczech na prze- 
ciąg dwóch lat. 

Berlin, 8 grudnia Odbyła się tu roz 
prawa przeciw socyalistycznemu pismu For- 
wärts, z powodu artygułu, zawierającego na- 
paści na generała Kettelera. W artykule tym 
zarzucono Kettelerowi, że w Chinach postę- 
pował wobec Bokserów z okrucieństwem i ska- 
zywał ich gremialnie na rozstrzelanie. Po 
przeprowadzonej rozprawie skazano redaktora 
Schmidta na 6 miesięcy a redaktora Johna 
na 7 miesięcy więzienia. Prokurator wniósł 
tylko 3 względnie 4 miesiące więzienia. 

Strassburg, 3 grudnia. Według donie- 
sienia Strassburger Post, profesor Spahn o- 
świadczył w liścia wystosowanym do rektora 
Uniwersytetu, że musi się jak najbardziej sta- 
nowczo zastrzedz przeciw insynuacyom, jako- 
by przez jego powołanie naruszony został 
„Ideał swobodnego, żadnymi ubocznymi wzglę- 
dami niekrępowaneso badania i nauczania”. 

Sofia, 3 grudnia. Kontrakt w sprawie 
pożyczki, między rządem a zastępcami grup 
bankowych jest już podpisany. Naczowiez o- 
bejmuje naczelny zarząd monopolu tytonio- 
wogo. 

Liverpool, 3 grudnia. Buchalter Gaudie, 
który dopuścił się kradzieży w banku liver- 
poclskim, został aresztowany na przedmieściu, 
gdzie się dotąd ukrywał, 

Paryż, 3 grudnia. Izba deputowanych 
rozpoczęła dyskusyę budżetową na wczoraj- 
szem popołudniowem posiedzeniu. Dep. Puech 
twierdził, że budżet, który dosięga kwoty 
3628 milionów, wykazuje niedobór. Mowca 
zaznaczył konieczność gospodarowania oszezę- 
dnie z zapasami kasowymi. (Oklaski). 

Londyn, 3 grudnia. Westminster Ga- 
zette donosi, że uroczystość koronacyjna od- 
będzie się 26 czerwca przyszłego roku. 

Waszyngton, 3 grudnia. Wczoraj od- 
było się otwarcie kongresu w gmachu repre- 
zentantów. Przewodniczącym obrano Hender- 
sona. Sekretarz skarbu Gage złożył sprawo- 
zdanie o budżecie. 

zita, 3 grudnia. W pobliżu Charbinu 
(w Mandżuryi) zderzyły się dwa pociągi ko- 
lejowe. 18 Chińczyków i Rossyan utraciło 
życie. » 


Wypadki w Chinach. 
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Berlin, 3 grudnia. Biuro Wolfa do- 
nosi z Sbanghaju: Ogłoszony onegdaj edykt 
cesarzowej-wdowy pozbawia syna księcia Tua- 
na następstwa tronu, a równocześnie wydala 
go z dworu eesarskiego i mianuje księciem 
bez żadnego dostojeństwa. Jako uzasadnienie 
tego zarządzenia podaje edyst, iż syn ezło- 
wieka, który roznieciwszy powstanie Bokse- 
rów doprowadził dynastyę panującą na kra- 
wędź przepaści i zmusił dwór do ucieczki, a 
państwo na ogromne szkody naraził, nie mo- 
że być następcą tronu. 
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Podbój Transvaalu. 


Berno (szwajcarskie), 3 grudnia. W mo- 
wie, otwierającej Radę związkową, powiedział 
prezydent Bady, że rzeź wolnego narodu Boe- 
rów jest najsmutniejszem i najboleśniejszem wy- 
darzeniem na początku dwudziestego stulecia. 

Londyn, 3 grudnia. Lord Kitchener 
donosi w telegramie z Pretoryi, z daty wczo- 
rajszej: Jak zapewniają komendanci angiel- 
skich oddziałów w swych sprawozdaniach, 
w ciągu ubiegłego tygodnia 82 Boerów pole- 
gło, 18 odniosło rany, a 256 dostało się do 
niewoli angielskiej. Poddało się dobrowolnie 
14 Boerów. Generałowie Hamilton, Spencer i 
Plumer posuwają się za nieprzyjacielem w 
okręgu Erucelo. Komendy Boerów w połu- 
dniowo - wschodniej stronie Oranii znacznie 
się zmniejszyły, z powodu zabrania do niewoli 
wielu drobnych oddziałów. (Generał French 
donosi, że jego wojsko w północno - wscho- 
dniej części Kolonij Przylądka rozproszyło do- 
szczętnie Boerów, którymi dowodził Nyburg i 
Fouchees. Na południowym - zachodzie udało 
się komendantowi Boerów, Peronowi, przebić 
przez linię angielską z małym oddziałem. An- 
glicy ścigają go i są już na jego tropie. 

Bloemfontein, 3 grudnia. Eyjot zabrał 
dnia 27 listopada na półaocy Oranii 12 Boe- 
rów do niewoli oraz zdobył 600 koni, 100 
wozów i 3000 sztuk bydła. 


aelegrafowany Kurs wiedeński, 

Wiedeń, 3 grudnia 1901. — Giełda 
poranna (Vorbörse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117-22, Renta majowa 98:95, Węgier- 
ska renta koronowa 94:05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 648—, Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 658:—, Akcye Anglo- 
banku 205—, Akcye Unionbanku 5838:—. 
Akcye Bankvereinu 449:—, Akcye Länder- 
banku 406:--, Akeye Kolei państwowych 
648: —, Lombardy 61:50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 47/5:—, Akeye Fabryki broni 


Akcye tytoniowe —'—, Akeye Alpiny 392:—, 
Akcye Rima Muranyi 467:—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. 1430:—, Losy ture- 


ekie 101:50, Ruble 258—, 4-pre. Gal. po- 
tyczka kraj. z r. 1893 98:50, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92'—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90:60. 

Wiedeń, 3 grudnia 1901. — Giełda 
południowa (Matlagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 98-90, Węgier- 
ska renta koronowa 9415, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 64850, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 660:—, Akeye Anglo- 
banku 265.—, Akeye Unionbanku 584:—, 
Akcye Bankvereinu 448—, Akcye Länder- 
banku 405.50, Akcye Kolei państw. 651-51, 
Lombardy 61:—, Akcye kolei Elbethal 477: —, 
Akce Fabryki broni 300:—. Akeye tytonio- 
we 28850, ;Akcye Alpiny 598'—, Akcye Ri- 


ma Muranyi 4638-—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1420—, Losy tureckie 1032-25, 
Ruble 258:—, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, 3 grudnia 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Suhluasceurce). Głodz. 3 min 20 
Akeye austrysckiego Zakładu kredyt. 650 —, 
Atsys węgierskiego Zakładu kredyt. 664—, 
kye Anglobanku 262*—, Akcve Tnionhban- 
ku 534*—, Akcya Lsnderbanku 40450, Akcya 
Bszkverzinu 444 — |Akcye Bodeneradit 876-—, 
AMteye gslicyjsk. Basku bipotecznego —'—, 
Akeye Kolei państwowych 650—, Akcye Ko- 
lai Południowej 60—, Akcye Tramway A) 
259—, Akcye Tramway B) 254 —, Akcye 
Kolei Kibathal 476 —, Akcys Kolai Pól- 
naenej ——, Akeyo Kolei Ozerniowieckiej 
580—, Abere Alpiny 391—, Akcya Rima 
Muranyi 466—. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żal. 1400—, Akcye Fabryki broni 
800—, Akeye Tureckie tytoniowe 28850, 
Obligatys węgierskiej indemnizacyj ——, 
Renta majowa 99-—, Austryacka Renta koro- 
nowa ©5:85, Węgierska Renta koron. 94 25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90:80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 8960, 4 i pół pre 
Listy Ranku hipotecznego 97:25, 5 pre. Li- 
sty Benku hipełseznego 109-50, 4-pre. Galic. 
Obligacy: propinacyjne 96:35. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. zr. 1893 98:10. 4-pre. poży- 
czka miasta Lwowa 97:50, Losy tureckie 
10250 Marki 11715 Ruble 252 75, 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


CC LOGSSEU Vi 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 


Od 1. grudnia senzacyjny program nowości! 
Zrośnięte bliźnięta ?3-letnie siostry Róża i Jó- 
zefa Błażek ze Skrejehowa w Czechach, jako instru- 

mentalistki. 
Newhouse i Ward najznakomitsi amerykańscy 
bieykliści. 

Olivotii nowoczesny Paganini. 
Diamantine fenomenalne tańce w morzu ognia 
i światła. 

Brothers Matthews słynni amerykańscy 
beczkoskoczki. 

Curt Ellis niezrównany transformator. 
Kieselly Miss Kaida podróż napowietrzna na 
zębach. 

Arnesen najinakomitrzy amerykański gimnastyk. 
Tom i Marton żonglerzy obręczami. 
Lydia Prentano subretka. 


6 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galie. akc. 
banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


Merbsta lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawey nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Zmana firma herbaty. Messmera pisze nam: 
Z wrastającą wziętością mojej marki naśladownictwa 
są coraz częstrze. Najwięcej są to te w opakowaniu 
i od wielu lat zaprowadzone kolory i nazwy, które 
zostają naśladowane, podezas gdy zawartość co do 
gatunku ud herbaty Messmera znacznie jest gorszą 
i często pozostawia wiele do życzenia. Proszę przeto 
szanownych moich odbiorców, żądać zawsze wy- 
raźnie Herbatę Messmera i nie przyjmować takich 
paczek, na których nie wymienione jest moje na- 
zwisko. 


Odezwa do sere szlachetnych! 


Wdowa po dzierżawey dóbr ziemskich, której 
całe życie było jednem pasmem nieszczęść i doświad- 
czenia Bożego — obecnie ze zrujnowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar- 
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uczenieą *-klasy, umie- 
szezoną obecnie w konwikcie klasztornym. Z powo- 
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej utrata sposobności do dalszego kształcenia się 
i zdobycia kawałka chleba. 


Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uezynne i miłujące bliźniego; do tych więe sere 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomocną dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do nauki i pracy! Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą. 

Bliźszych informacyj udzieli redakeya „Gaze- 
ty Lwowskiej". 

(Najehętniej pośredniczyć będziemy w zbie- 
raniu datków na cel powyższy. Przyp. Red.). 


Wystawy i Muzes. 


Nienustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wsięp wolny. 


= ; zj EA płacą żądają 

a CE N NR IR Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. £pr. 19%— 192.— 
iwowskiej Izby handiowel i przemysłowaj ~  „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 140.50 {4154 
i ; n n 1860 po 100 zł. 5 pr. T MAE 

Lwów, dnia 3. grudnia 1901. płacą żądają n  „ 1864 po 100 zł. . . RZ WR Z 
, Akoyo za sztuk walutą koron. " 1864 po 50 zł. — m = 
IaD>or2 = u K. h Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.19 300.10 


Banka hip. gal. po 200 zł. CA 2 
Ex dividende 20 kor. . 
Banku gal. dla handlu i przem. 


o zł. 200 (400 k.) 
Kol. . Kar. Lud. e 200 zł. mk. 
(400 Eoron) 


Kol. Lwów - Czexn. -Jass po 200 
zł. w. a. w srebrze Li kj 
Garb. w Rzeszowie po oda (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry" 
cznych wod. po 200 zł. (230 k.) 


13. Złety zasitawnsa za 108 E. 


Banka h.g.ó%, wa. wyl. m 19° 
LJ M ką lo „ los. w 50 1. s 
p lo nn Ś0 LL ps 200 K. 
kraj. £9/40/ w. a. los w 5i L." 
Ż0j, w. A. los w 57% 1. 
Tow. kred. gl gier. ¿9j (pierwsza 
emisya) . 
Tue, kredyt. 


LJ 


Pr e 


galic. zieznak. EUA 


loa w 4ith lat 5 s 
4%, los. w 56 lat. 3 |2630 91 - 
im. Goligi za 400 K. tz 
Gal. funduszu propinae. 4f w. a. * f 98 10 968i 


99 — 99 7: 
93 — 98 76 
= | 93 — 98% 
93 20 3295 


Bukow. funduszu propin. 5°/, w. a.“ 


Komunalne Banku kr. 50/, (Żem.) » 101 — 301 T6 

n 40h (3em.) „| 9550 29 20 

Komunalne banku kr. (żem.) ál = sg = W 

Kolej. lokalne dito 49/, po 300 k. 32 — A2 10 

Pożyczki kraj. 6 jo wś. z r. 187% — — ==- 
5 40), po 300 koron 

z roku 189% > 32 80 93 BU l 
Pożyczks m. Lwowa 50, ro 206 k. S736 88 - 
" E „200 k. U — 877 
dw. Łosy. A . 
Miasta Krakowa po zł. 20 {40 k.) 16 — 80 - 


kc 


M. Stanistawowa 20 zt. 
w. w Nagll 

Dukat cesarski . 

29 frankówka . . 

109 rubli rosyjskich srebrnych. 

100 rubli rosyjskich pzpisrowysh ; 

199 marek niemisekieh F 


AE s? 
PES. 


Í 
Kan giełdy wiedeńskiej. | 


Dnia 1. grudnia 1301 
A. Ogólny dlug vańztwa, 
Jednolity dług państwa w basznóćt. 


pisaa żądaja 


maj - listopad > = 98.90 99.16 
luty-sierpień . + sim Da5 5827 
Jednolity dług pataia w sebra 


58.75 
987% 


0845 
"8 BI 


ee -lipice . . . > 
Fwiactań - ie maa sdi MB 


Sokal i | 


KOFA WOWIZÓCZI UTZERAA TOZWAZK) 


bry "Ema są 
El Es 


Rozmaite obwieszczenia. | 
L. cz. ©. 247/1 Q) [10.173] | 


8. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . . . 18.90 119.10 
Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 35.60 95.80 


G. Gbligaoys kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 25.59 96.50 


Kol. Cesarz. Elżbiety: w złocie welae 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 117.—  — — 
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 GE oe 

akeys) . 494., — 499.— 
Kol. Cesarza Franciszka Jóreła za 

200 zł. 5V, sze 119.85 120.85 

Kol. Areyżs. udolfa w wał. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.6} 96.60 
Kol. Karola Ludwika po 200 4. mk. 

iestemp. skeye) 5 pr. -. . 420.75 431.15 


ohkiigccye piorwazeżagtwa (kolejowej. 


Xol. Are. Albrechia za 300 z. Ep =m mm 
Ry złocie za 300 zł. 5 pr. - = m 
Koi. ©naskiej zaeh. za 200, Prog i 
5000 ZE SND. a R : 97.— 97.70 
Ko!. Qseskiaj emiss. z r. 1805 za ż0 
kor. 4 gr. . ZW OKD 
w. po lokaln. za 480 kor. 
93.50 24.50 
Kal Salla. "Karola Ludwika za 209, 
100 zł. 4 pr. © 95.75 96. 
Kol. iwowsko-czern. „jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 95.5 £6.25 
Koi. Arcyke. Rudolfa (Sairkammer- 
gut) za 407 marek 4 pr 11675 — 


D. Miag państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. mota renta za 100 zł. é pr. . 
a W wał. zor. za 209 


kor. 4 fr. - - SB «eH 

RE oblig. prop. za 100 zł. PO pr. 93.87 100.65 8 

obl. pr. regul. Oisy za 100 a7. 49, 14869 14760 

„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 175— 178— 

Bi a za 50 zł. (10G kor.) 175,— 176.— 
BL. Btulsgagzye iniertnieReyjne. 

Ea) i Slawonii za 199 sł. 4 pr. 98.— %A— 
Weggis sza N A. 4 pr.. 3 92 90 33.90 
E. Inse gudliozse goźycEZAi. 

Losy 5 Dunain z r. 1370 za 130 
ompr. - . 208— 268,— 
22 a, reg. Dunaju ; u r. 1878 los 5 pr. 166.— 108.50 
Bukowiny z r. 1993 los ra 
R zw. 22.65 23.60 
ali. propinaeyino es xa 
5 gy 189 76 0870 


Bem jom bankowy i kantor wymieny 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotcą 


po 


cria bez doliezenia prowizyi. 


ZRT z ME 
ŚR „Basi. 
Tenże kurator zastępy wać będzie po- 
mienioną mosę w TzecZOnEJ sprawie na ich 
koszt Í niebezpieczrństwo, dopóki oni w sł- 


7 płacą żądają | płacą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. — — Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . ŻA4— 24.80 
sa „ 1898 za 209 k, 4 pr. 92.50 93. 50 Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 no - 863 
A obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 98.— 96.80 |Salma 40 zł. mk. . - . 284— 234 — 
Pożyczka jo Lwowa z r. 1596 za Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 53.— 86— 
100 zł. 4% 67.5) —.— [St Genois 40 zł. mk. . . ; 257.— 267.-— 
Renta wake e AUD Iz (26 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— m 
4 pr. . a = n Tryestu 100 zł. mk. 4/4 Pr m mm 
Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 81— 83— Pożycika miasta Tryestu 50 zł. £ pr. 190.— 200.— 
Tureckie obl. prem. Kol. za 400 frank. —— —— 
a. Akoye banków s sztuką). 
a. Listy PO pig, Dp i hsty dłużna f Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 260.50 26150 
d g Peszt. BA handl. 509 zł. . . B410.— 2420.— 
Anglo Austr. banku los w 30 1. la p r. ==  —— |Zakład kred. dla handlu i przem. . —— 
Austr. zakl. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 946) 95.60 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 643.50 643. 50 
m „ obi. prem. zr. 1880 3 pr. 255 — 257— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 492. — 496 — 
»  „ 18898 pr. %50.— 2351.— |Galie. banku hipotecz. 200 zł. . . 525— 527 — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104.— „ dla handlu i przem. 200 zł. 355— 365 — 
„ log pr. 94—  95.— Banku dla krajów koronnych 200 zł. 403,— 404 — 
Gal. ake. ban. kip. 107 pr. prem. los & pr. 4109.50 110.— n  Austro-węg. 1400 x.. . . . 1605.— 1610 — 
nom ono n Jos, 50 lat Ara pr. 057.15 3.15 » Związkow. (Unionbank) WÜ. 531 — 522 — 
n » 60 lat za 200 Qzesk. banku związk. 160 zł. 2342.75 34325 
kor. 4 pr. sA 59,59 90.85 | Ziynosteśska banka 100. . . . . 259-- 260 — 
Gal. Raj Erod. ziem. å pr. los. 56 lat. 8050 90.90 „Aa 
on P  » Apr on 41m. 23.00 3480 L. Akoya oa transporiow pan, 
aa a a E E kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 385— 2305 — 
„ 4Apr.za%00 kor. —— —— „ akeye zakład 200 zł. . 534.—  340.— 
Banku krajowego dla Galicyi Ladem. | Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk, 5580.— 5660.— 
Sia pr. 5l'ją lat zwrotne . . . 92.—  88.— | Rołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. =" 
Banka krajowego ke komin. 2 3 a an pol. Lwów-Bełzee (axe. piero.) 250 s. —— —— 
$ a S BIE ko 101.10 10160]  Lwów-Ozxa. -Jassy 300 zi. . . 529,— E30- 
auku U A 3 ichodn. - galic. - lozan. 800 w. 382 — 400.— 
Emisya 42 la; za 200 kor. 4*/ą pr. 98.75 9975] ” MR |TYP zaw f 3 pe 2S 
Banku kraj. Er 57/4 lza 200 k.4 pr. 98—  S8—] ” południowej 300 zt. . . p RE 
kustre-wag. banku 40%, lat los. 4 pr. 89. L60>m | ” wa. galieyj. i. 200 zł. 418,— 430.— 
| REA „ 50 lat los 4 pr. 98— 190— | arae Mow. hegi na Dunaju 500 zł, mk. 074 IB 
| =. Obizzo. T a aa wizedstwa _ = m =. przemysłowych. 
‘Tow. kopalń węgła w Briix 109 zł, 729.—- ~~ 
Czeskiej kolei półn. za 806 zł. 5 pr. —— —— | Galie. kaepaskie zań. tow. 500 ker. sL 8900 
Tow. żegi. par. po Dunaju za 1001500 | Austr, tow. górnicze Alpine 160 zt. 386— 281.— 
zł. 6 pr. . 10549 106.40 | praskiego tow. żelaza. ge 200 mł, 1403.— 1420.— 
Row. żegi. par. po Dun. Em.r.18864pr. I11— 112— Sehodniey 500 kor. ug « AABSZNARZ 
Bp półn. ees. Ford. em. z r. R > 109.— | mareck. zarz. irtoniow ANS. W 
n a n 5 mn ápr. i00— 101— ga iii tow. kep a 
Ro» WA ZOB) PEB e i. fow. kon. n. = 410. 415 — 
i Iiwów-Ozern.-Jassy : 1891 pr 94,60 10640 | E. WUSBKEL M 
ole -Czarm.-Jassy 2 ż i 7 
Ko aj Roa a ma T 38 za 6635 a75 |perlin za 100 marek 5 pr. . . 1732'e 117.30 
: $ ur i8 Une l "7 f Londyn za 10 fant. szt. 4 pa. . 229,39 230.50 
Kolej. Lwów-Czern. z r 1884 za xtQ p 100 franków: > E 
| Pi 6a NE 94 -—— 2480 e K a | 20 “5.15 95.25 
Gal Kol lek. wsehodn. za 100 zł. £pr. ——  —— n TE za 100 raok 5* FE RE 
Weg. gal kolei em. 1876 za 200 zł. 5 pr. 105.50 10820 | niemieckie banki SEa E 
noo o m i87 300a 5p 10530 106.30 O miu 465 9406 
TRZY ya U03 zł > A ANGLIRIE Ma z > 8 
| mos n n ETa ROO Apn S385 94.85 | see skie Panki 94656 9495 
d. Loy P naiebe). R Wn 
Budapeszteńskie (Baciliea) 5 15.70 16.70 |Dwkat cesarski . . . . . . 322 11.38 
Zakśad kred. dla hand. i Ma e" 28. 407 — 410— |Aastr. węg. 0 gald, zlota moneta = m 
Olary 40 zł. mk. . > 154 — 156.— | 30-Genkówka. . . . . . . . IROS 19.07 
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł. . 34-.  88.— |20-markówka . . + w -© a A EB 
Losy miasta Krakowa 30 zł. 18— 238— f Bosyjski późlinperiał 3 mon 
Pożyczka miasta Lublany 50 m. 18.— 78 — Niemieckie banknoty za 109 ma zek AU? 715 137.30 
alfy 60 a. mi. 183— 173 -. ża haaznoty za 128 lis. . = 05 2325 
home Frida ao MA. 10 R. 4085 5085 | Rake 2529), 2588), 


Jako „Pen i i ZO s. Lapiatów ab 


EF 


Em 


inym został do e k. sąd 
Obertyni e przez Józefa Miotaine pozew o 
ustalenie, że prawo zastawu dla kwoty 180 


Przeciw nieobecnej Antoninie Boziewiez | dzie się nia zgłoszą lub połnomoenika nie|zł w stanie biernym realności whl. 164 ks. 


zam. Kapuścińskiej, przećtem w _ Reklińcu, 
wnieśli Józef Boziewicz i tow. z Reklińca 
skargę o zniesienie współwłasności realności 
wh. 17 i 18 gm. Rekliniec przez fizyczny 
rozdział zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 16. gru- 
Aa. 1901 o godzinie 12 w połudaie w þin- 
rze 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Antoni Boziewicz z Re- 
klińca będzie ją zastępował, dopokąd ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 18. listopada 1901. 


L. ez. Cb. II 1237/1 (1) [10.175 1—3] 

Przeciw Magdałenie z Zagrabińskich Ku- 
rowskiej i Franciszkowi Zagrabińskiemu, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e k. sądu powiatowego w My- 
ślenicach przez Maryannę 2-0 Mirkową po- 
zew o własność par. grunt. 176/2, 177/2, 178/3 
w Górnej wsi. 

Na podstawie pozwu wyzcaczono au- 
dyencyę na dzień 19. grudnia 1901 o godz. 
81/, rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu ustanawia się pana dra Kla- 
kurkę, adwokata w Myślenicach, kuratorem. 


zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Myślenice, dnia 19. listopada 1901. 


L. cz. O. II 263/1 (1) [10.174 1—3] 

Przeciw Stanisławowi Boczkajowi z Su- 
tkowie, którego miejsce pebytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Myślenicach przez Katarzynę Jamróz i 
spóimików pozew o uznanie. ojcostwa i płace- 
nie alimentów. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 19. grudnia 
1901 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Bocze 
kaja ustanawia się pana 'Tomasza Boczkaja, 
jego oica w Sułkowiesch, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie nie- 
wiadomego w rzeczenej sprawie na jego koszt 
i „niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Myslenice, dnia 18. listopada 1901. 


L. ez. ©. I 210/1 (2) [10.177] 
Przeciw Abrahamowi Hundertowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


gr. gra. Harasymów zgasło. 
| a podstawie pozwu wyznaczono at- 
jdyencyę na dzień 23. grudnia 1901 o godz. 
11 rano. ; 
Celem strzeżenia praw Abrahama Hun- 
derta ustanawia się pana Mojżesza Hunderta 
w Obertynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Hunderta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Obertyn, dnia 28. listopada 1901. 


L. cz. A. 758/00 (19) [10.081 1—3] 

0. k. sąd powiatowy w Rohatgnie Od- 
dział I podaja do wiadomości, iż dnia 22. 
wrieśnia 1898 zeszedł za Świata Chaim Wil- 
lig w Putiatyńcach nie pozostawiwszy rez- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ eąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, któszyby za 
mierzali z jakiegokobądź tytułu reścić sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wykazanego licząc, zgło- 
sili się z prawami swojemi do tego sądu, i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
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howiem razia spadek, dla którego tymczasem 
dr. Ferdynand Katz ustanowiony został ku- 
ratorem, przeprowadzonym byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzieem i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieprzyjęta, lub jeżeiiby się 
nikt nie oświadczył, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym. 


Rohatyn, 17. maja 1901. 


L. cz. ©. I 116/1 (2) [10.127] 

Przeciw Filipowi Iwsnyk, którego miej- 
sce pobytu jast nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Osyfa Dyczko z Smolnika pozew o 
785 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 81. grudnia 1901, godzina 
9 rano. 

Celem strzeżania praw Filipa Iwanyk 
ustanawia się pana Juliana Fecysz w Smol- 
niku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Filipa 
Iwanyk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 20. listopada 1901. 


Eero eD 


Licytacye. 


L. ez. E. 757/00 (8) [10.134 2—3] 

Dnia 18. grudnia 1901 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II., licytasya real- 
ności twh. 2068 ks. gr. Kamionka z przyna- 
leżnosciami. 

Realność tę wraz z przynależnościami, 
oceniono na 456 kor. 60 hal. zaś sume przy 
należności na 12 kor. 49 kal. 

Warunki licytacyjna i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie iutajszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ms- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 9. listopada 1901. 


L. 22.547,901. [10.043 2—2] 
OBWIESZCZENIE 

Nowo kreowana składownia tytoniu we 
Lwowie Nr. II. będzie obsadzoną w drodze pu- 
blicznej konkurencyi. Składownia ta umieszczo- 
ną być może tylko w lokalu w domach na 
placu Krakowskim, składającym się z trzech 
lub czterech pokoi z dwoma wchodami, je- 
dnym z frontu a drugim od dziedzińca. 

Składownia ta będzie na razie zaopatry- 
wać w potrzebne mateiyały tytoniowe około 
250 trafikantów tytoniowych w miejscu i 
okolicy; składownia połączona jest z trafiką 
składową, 

W ciągu roku 1900 dla powyższych 
trafik pobrano maierya tytoniowy w warto- 
ści 1,366.391 K. 

Od sprzedaży znaczków stemplowych, 
listów przewozowych i blankietów wekslowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 1'/, procentu od ich wartości. 

W razie Żądania nrawizyi cd składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej kwo- 
ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 10. grudnia 1901 do godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego we Lwowie (plac Cłowy). 

Wadyum wynosi 6.000 kor. i ma być 
złożone w e. k. gł. Urzędzie cłowym we 
Lwowie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 20. listopada 1901. 


L. cr. E. 2125/1 (4) [10.180 1—3] 

Dnia 16. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, licytacya realności objętej wy- 
kazem hip. l. 428/IV. ks. gr. gm. kat. Saiatyn 
z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 51.238 kor. 

Najniższa cena. niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 34 148 kor. 

Warunki licytacyjne i inae odnosne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 11. listopada 1901. 


L. cz. E. 726/1 (8) [10.131 1—3] 

Na żądanie galie. akc. Banku hipote- 
cznego we Lwowie, Maksymiliana Sobla, Ber- 
ty Chamajdes i Leons Wahrhaftiga w Jaro- 
sławiu, odbędzie się daia 20. grudaia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 
licytacya realności ik. 116 m. w Jarosławiu 
położonej lw. 475 ks. gr. tej gminy objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
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kanału betonowego, parkanu i pięciu przy- | 
rządów do gaszenia ognia. 

Nieruchomość. wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 388.000 kor., przynależności 
zaś na 528 kor. 

Najniższa cena wynosi 19264 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia || | 


i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie piawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzpaczonym ter- 
minie licytaeyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
giyby być już ze skutkiem: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo« 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatswy, Oddział VI. 

Jarosław dnia 31. października 1901. 


G. Zl. E. 1069/1 (18) [10.102] 

Avf Betreiben des Herrn Fischel Wein- 
stock, findet am 18. December 1401 Vormit 
tags 9 Uhr, bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. VIII., die Versteigerung 
der Realität Grundbuchseinlsge Zl. 219 des 
Grundbachs fir die Catastra!gemeinde Sa- 
lówka. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 2041 Kronen 80 k. 

Das geringste Gebot beträgt 1861 Kro- 
nen, unter diesem Betrage findet eia Verkauf 
nicht statt. i 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschafisich beziehenden Urkan- 
den (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Cataste- 
rauszug, Sehdtzungsprotokolle u. s. w.) kön- 
nen von Kauflustigen bei unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. VIII. während der Ge- 
sebdftastunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
pinu der Versteigernng bei Gerieht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsyerfahrens werden die Personen, 
fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnkaften Zustellungsbevollmiehtigten nakm- 
haft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung V. 

Czortków, am 29. October 1901. 


L. ez. E. 1939/1 (8) [10.126] 

Duia 20. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
18, odbędzie się lieytacya: a) realności lwh. 
75 ks. gr Rozhurcze część I. i II. składają. 
cej się z gospodarstwa wiejskiego; b) ciała 
hip. lw. 308 ks. gr. tej samej gminy składa- 
jącego się z jednej parceli gruntowej; e) po- 
łowy ciała hip. Iwh. 345 kg. tej gminy skła- 
dającego się z parceli gruntowej. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 5534 
kor., ad b) 60 kor. ad e) 40 kor. 

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi; ad a) 3659 kor. 32 hal., 
ad b) 40 kor. ad e) 27 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kurenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. 18. 

„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 17. października 1901. 


„Gazeia Lwowska* Nr. 279 z dnia 4. grudnia 1901. 
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L. 31.019/901 
OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszezególnionej stacyi mytni- 
czej na rok 1902 bezwarnnkowo, względnie warunkowo także aa dalsze dwa lata 1908 i 1904 
gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się pod warunkami 
zawartymi w drukowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12. pażdzier- 
nika 1901 1. 96.903 trzecią publiezną lieytacyę, która odbędzie się w podpisanej Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w dniu 10. grudnia 1901 o godzinie 9 tej przed południem. 


Opłata myta wynosi od jednej 


5 sztuki a | 
E Nazwa stacyi Jakość 7 bydła pędzonego Cena ł Wadyum 
=I mytniczej i s'acyi bydła po- |—— wywołanie | licytacyjne 
4 gościńsa mytniczej | URE0WESO | | j 
2 w zaprzęguj ciężkiego | lekkiego 
E WI PZ TĘ | koron | koron 
| Stare Brody | myto dro- i 
1f na gościńcu 4 gowe za 8 4 2 6200 ) 1034 
brodzkim 16 kim. 3 
i 
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Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okregu skarbowego 
w Brodach tudzież w madzorach e. k. straży skarbowej w Brodach, Busku, Gołogórach, 
Ksmionce, Radziechowie, Ńtojanowie, Szczurowieach, Toporowie, Założeach  Zborowie 
i Złoczowie. 

Pisemne oterty sporządzone ściśla wediug przepisanego formularza i zaopatrzone w po- 
wyżej oznaczone wadyum należy wnosić na ręce e. k, Dyrektora okręgu skarbowego w Bro- 
dach najpóźaiej do dnia 10. grudnia do godziny 9 rano t. j. jeszcze bezpośrednio przed 
rozpoczęciem ustnej licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 26. listopada 1901. 


L. 26005/901. [10.012 3—3] 


OBWIESZCZENIE. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. z 16. czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60) w niżej poszczególnionych okręgach dzier- 
żawnych na rok 1902, albo na rok 1302 z milczącem przedłużeniem na następny drugi lub 
trzeci rok t j. 1903 lub 120%, albo wreszcie na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat 


bal 


od, 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 r., rozpisuje się niniejszem na dzień 


11. grudnia 1501 r. trzecią publiczną lisytacyę pod następującemi warunkami: 
1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 


żawarcia kontraktów. 


2) Mający chęć lieytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 100/,-we wa- 
dyum w gotówce, lub efektach wartościowych. 
3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnietwem sądownie lub notary- 


alnie legalizowanem. 


4) Pisemne oferty zaopatrzone w 1900/,-we wadyum należy wnosić do Naczelnika e. k. 
Dyrekeyi ckręgu skarbowego we Lwowie plac Cłowy l. 1 najpóżniej do dnia 10 grudnia 


1901 r. do godziny 1 po pałudniu. 


5) Bliższą wisdommość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do poszcze- 
gólnych okręgów dzierżewapch można zasięgnąć w podpisanej c. k. Dpreksyi okręgu skarbo- 
wego jskoteż w e. k. Nadzorach straży skarkowej tego okręgu skarbowego. 


Wykaz okręgów dzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1902 r. 


Klasy 


| $ Nazwa okręąu] Przedmiot Gena 1997 
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| || o i Ronny za i wadyuw|  Licytacya odbędzie się 
EJ 3 koron |h] koren 
1 | Strzeliska [pobór poda.| m. | 2680 |-| 268 | Dnia 11. grudnia 1901 
ku spożyw- w ©. k. Dyrekcyi okręgu 
crego oda = skarbowego we Lwowie 
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9 rano do 1 po południu | 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 21. listopada 1901. 
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, wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


L. ez. E 698/1 (14) [10.141] 


Na żądanie Abrahama Diamanta, wla- ; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


ściciela dóbr w R:żance, zastpionego przez 
Feiwla Diamanta w Strzyżowie, odbędzie się 
dnia 33, grudnia 1901 o godz. 9 przed po- 
łudaiem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12, licytacya a) realności lwh. 696 
ks. gr. gm. kat. Pstrągowa objętej, b) real- 
ności lwh. 748 ks. gr. gm. kat. Pstrągowa 
objętej c) realności lwh. 749 ks. gr. gm. kat. 
Pstrągowa objętej, d) realności lwh. 750 ks. 
gr. gm. kat. Pstragowa objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z zasiewów. 
Nieruchomości, wystawione na licytaćję, 
są ocenione i tak ad a) na 8382 kor. 25 hal., 
ad b) ne 942 kor. 25 hal, ad c) na 987 
kor. 75 hal, ad d) 1260 kor. 75 hbal, przy- 
należności zaś ad a) na 164 kor., ad b) na 
9 kor, ad c) na 19 kor., ad d) na 88 kor. 
50 kal. 
Najniższa cena wynosi ad a) 5697 kor. 
50 hal, ad b) 634 kor. 17 hal, ad e) 637 
kor. 88 hal., ad d) 866 kor. 17 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 
Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


wymienionego i nie wskażą temuź sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 20. listopada 1901. 


L. ez. E. 2182/1 (15) E. 2442/1 (6) E. 
2988/1 (5) [10181] 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 9, odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1) realności lwh. 1008 ks. gr. gm. So- 
kal ocenionej na 8900 kor., dnia 20. grudnia 
1901 godz. 9 przed południem. 

„ 2) całej posiadłości lwh. 110 i Y real- 
ności lwh. 19 gm. Bojanice ocenionych a to: 
posiadłość lwh. 110 na 264 kor., zaś "/, re- 
alności lwh 19 na 111 kor, dnia 9. grudnia 
1901 godz. 10 przed południem. 

_ 8) realności lwh. 102 gm. Hatowice 
ocenione] na 1185 kor. ®7 hal, dnia 28. gru- 
dnia 1901 godz. 10 przed południem. ; 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad 1) 1975 kor, ad 2) po- 
siadłości lwh. 110 kwotę 176 kor., zaś t 
realności lwh. 19 74 kor., ad 8) 757 kor. 
80 hal. f à 

Warnnki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10. f A 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


S O 3 = 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszcne. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


8 


L. ez. lII. 180/91—98 (16) [10 032] 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpia- 
nego przez c k. Prokntoryę Skerbu we Lwo- 
wie, odbędzia się dra 27. grudnia 1901 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzia niżej 
wymienionym, w b.urzs Nr. 9, relicytacya 
połowy rezb!lności lwh. 375 ks. gr. gm. kat. 
Nawsie Salamona Troppa własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cję, jest ocenioną na 491 kor. 83 hal. 

Najniższa cena wynosi 245 kor. 69 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odzoszące się dc 
tej nierushomośsi dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralnv, protokoły ocenienia 
it. 8.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaiaą, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, insczej roszezesia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mws- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lap 
ciężary na powyższej sieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyticyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępa- 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia ns tablicy sędo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj 
wymienionego i nie wskażs temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 24. listopada 1901. 


L. cz. E. 2057/1 (2) [10.182] 

Na żądauie wierzycieli egzekwujących 
Milka Halaryka i Marysi z Sawczaków Huls- 
ryk, odbędzia się dnia 17. grudnia 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6, lieytacya realności lwh. 4 
ks. gr. gm. kat. łopuszaaka lechnowa obję- 
tej Milka Hularyka i Maryi z Sawczaków Hu- 
laryk po 1/4 części i Andryja Sawczaka Wa- 
syłowego w 2/4 częściach własnej wraz żpn. 
a uzyskana cena kupna będzie rozdzieloną 
między współwłaścicieli w stosunku do ich 
udziałów. 

Cena wywołania sprzedać się mającej 
realności wynosi 1000 kar. 

Najniższe cena wynosi 1000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i ednosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta, może chęć ku- 
pna mający przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 4. paździermka 1901. 


i nie wskażą temuż sądowi 
© 


do doręczeń, w biedzisie sadu 


zukafsga 


C. k. Sad powiatowy, Odńział VI. 
Ropezyce, dnia 15 października '901. 


[10.148 1—3] 


L. 50.853,01 
OGŁOSZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowego na poniżej wyszczególnionych 
stacyach na czas cd 1. stycznia do końca grudnia 1902 bezwarunkowo, zaś na lata 1903 
i 1904 warunkowo t. j. o ile wypowiedzenie kontraktu dzierżawy za strony dzierżawey naj- 
dalej do 15. września 1902, względnie 1908 ze strony Administracgi skarbowej do 1. psździer- 
nika 1902 względnie 1903 nie nastąpi, rozpisuje się trzecią publiczną licytacyę pod warun- 
kami w reskrypcie e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12. października 1901 1. 96.908 
(tutejszy intymat z dnie 26. październira 1901 1. 45 352) wymienionymi. 

Należycie wystawicns i w przepisane wadyim licytacyjne zaopatrzone oferty pisemna 
mogą być najpóźniej do godziny 1. popołudnin dnia poprzedzającego licytacyę ustną wno- 
szone na ręca Dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie. 

Warcaki lieytacyjne mogą być w godzinach urzędowych przeglądane w tutejszej Dy- 

wyi okręgu skarbowego, jakoteż w kancelaryach nadzo u straży skarbowej w tntejszym 

“ sdministracyjnym położonych. 


Dzień ustnej 


Cena | W; if 

«ie 4 7 sy wała-| Wadyum ładza saa lieptaci 

"= Miejscoweść myta o a) prowaczijącaj  Poesatek 

15 OB 11 Jkepiso e p TE 

ERAN korn | iCyLBCYĘ | licytacyi 

T LJ 

; =- 4 gościniec jBorek faijęcki m?to za 3 i ą 
a 1 Ag F = ` 155 C k. D z 0. grudnia 
i 1 | Nadwiślański 16 kilometrów 9305 1550 | rekcya gi 1901 od go- 
— gu skarbo- | dzny 9 ranc 
; wtgo w Kra- 4 do godziny 12 

9 dito Zelczyn myto za 16 200 150 pl 2 yć 
| klam otrów kowie. w sołudnie. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
l stopada 1801. 


GO 


ŻO. Petersch m. p. 


[10 149 1-3] 


Kraków, Anja 
Do L. 20.698/901 


OGŁOSZENIE LICYTACYT. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wi- 
na w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 9. grudnia 1301 
czwarta publiczna ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1902, 1908 i 1904. lub też bez- 
warunkowo rok 1902 z milczacem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1908 i 1904. 


| | frieytacya odbę- ! 
3 Idzie się w gma- 
p 1, f . re Cera wywoła | cpn e. k. Dyre- 
e Ozręg | Przedmiot © | nia rocznego |keyiokregu skar- ho o | 
zł dzierżawny | dzierżawy = | Czy SZA! MERA A 4 SE i 
5 f =. 
: | E Í dziny 9 do 12 J 
= | p 3 ką koron h | poludnie dnia: 
prawo poboruł | | i 
l podatku  spo-| I krajowej z 4. lipca 
l} Kalwarya żywczego od III. y 6000; — | 1899 Dz. u. k. Nr. 
T | 92 obowiązany jest 
mięsa 0 w. 
ball Pe N e. i każdy dzierżaweś pra- | 
| £ wa poboru podatku į 
| E | koosumcyjnegoodwi- i 
24 Oświęcim dto ato | 12.550 | — 2 na, moszeżu WRA go | 
| SE | i owocowego pobierać ; 
p: | dodatek krajowy w 
J ——————— ==" 4 E | wysokości 50e/, rzą- 
prawo poboru E | dowego pod konsum: 
l oodatku spo- io | jak dałago dodatek 
B| Kalwarya  |iywczego oof — | 1400| — pe krejowy istnieć bę- 
wina | | Gzie i ża prawo po- | 
i | i boru tego dodatku 
| krajowego uiszczać 
i 300/, z czyyszu dzier- 
41 Ślemień dto = | 11505 — ( Żawnego prawa po- | 
| boru podatku kon- i 
i sumcyjnego. i 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 106/, ceny wywołania wnosić należy na ręce 
ofk. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępey w godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi. Bliższe warunki lieytacyi 
i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można w godzi- 
nach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach i dotyczących Nadzo- 
rach e. k. straży skarbowej. 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjns lub kaucye z dzierżaw jeszeze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Wadowice, dnia 29. listopada 1901. 


[i 


jw Jaśle zezwolił na otwarcie (kupieckiego) į 


Konkursa. 


[10.045 2—3] 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuja się konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Cho- 
cimierzu. 

Chcący ubiegać się o tę posadę 
winni są do 15. grudnia b. r. wnieść 
podanie na ręce Wydziału powiatowego 
w Tłumaczu, udokumentowane nastę- 
pującymi załącznikami: 

1) Dowodem, iż posiada prawe 
obywatelstwa austryackiego, 

2) Dyplomem doktoratu medycyny, 

3) Świadectwo moralności, 

4) Dowodem iż posiadają 2-letnią 
praktykę w zawodzie lekarskim, 

5) Swiadectwem zdrowia wysta- 
wionem przez c. k. lekarza powiatowego. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 1000 koron, tudzież 
roczny ryczałt na objazdy w kwocie 
600 kor., wreszcie na I. rok nadzwy- 
czajny dodatek w kwocie 400 kor. 

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: 

Ohocimierz, Puźniki, Bortniki, Przy- 
byłów, Bohorodyczyn, Jezierzany i Olesza. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek uśrzymywania apteki domowej. 
Posada ta będzie do objęcia z dniem 
1. stycznia 1902. 

Wydział powiatowy. 

Tiumacz, dnia 24. listopada 1901. 


L. 3044 


L. 18.497/pr. [10.085 2—3] 
Konkurs. 


W celu obsadzenia dwóch posad e. k. 


az z a 0 


w Dukli zarejatrowanej pod firma Chaskel 
Weiaberger i Hersch Krammer handel żelaza 
| w Dukli jakoteż do prywatnego majątku oso- 
biście odpowiedzialnych spólników Chaskla 
Weinbergera w Dukli i Herscha Krammera 
kupca w Sokołowie. 

Komisarzeia konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę S. kr. i Przełożonego c. k. sądu 
powiat. w Dukli P. Wiatra zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dra Paszyńskiego 
w Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9. grudnia 
1901, godz. 10 przed południem w ce. k. sądzie 
powiatowym w Dukli przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
% roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzia powiatowym 
w Dukli najdalej do dnia 15. stycznia 190%, 
a ma audyencji likwidacyjnej, na dzień 10. 
lutego 1902 godz. 10 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyenceyi likwidacyj- 
naj jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


WR Hersch Krammer handel żelaza 
| 


iw miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy, 


i człouków wydziału wierzycieli, dotychczas 

urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 

wyborem inna osoby, swego zaufania. 

| Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 

zarazem do postępowania ugodowego. 
Postępowanie konkursowe eo do spółki 


weterynarzy powiatowych z systemizowanymi | i pojedynczych spółników będzie oddzielnie 
poborami X. klasy rangi i trzech asystentów | prowadzonem. 


weterynaryjayćh z adjutun rocznych 1.200 
k., rezpisuje się niniejszem konkurs z termi- 
nem do 15. grudnia b. r. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania w terminie konkursowym za posre- 
dnietwem swej władzy przołożonej względnie 
za pośrednictwem władzy politycznej powia- 
towej ich miejsca pobytu do Prezydyzm e. 
k. Namiestnictwa i dełączyć 3) metrykę 
chrztu względnie urodzenia, 2) świadectwo 
lekarza urzędowego co do fizycznej zdolności, 
3) świadectwo z odbytych studyów, 4) wie- 
rzjtelny odpis dyplomu weteryneryjnego i 
świadectwo z weterynsryjnego egzaminu fizy- 
kackiego względnie rawers, że egzamin ten 
w ciągu roku złożą, 5) świzdectwa x dotych- 
czasowej służby. 

Nadte winni kandydaci wykazać, że po- 
siadają obywatelstwo awstryackie i przedłożyć 
dowody znajorąości języków krajowych. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


L. cz. 4%/pr. ex. 1901. [10.113 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzania jednej posady e. k. 

praktykania rachunkowego przy gal. e. k. 


ił na otwarcie konkursu do majątku Berla 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędosej „Gazety Lwowskiej“. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Od. IV. 
Jasło, dnia 26. listopada 1901. 


L. cz. 8. 4/4 (1) EALER 


Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Rzestosrie soaWu- 


Kramera zə Sokołowa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu kraj. Bolesława Dzianotta 
zaś tymezasowy:n zawiadowcą masy pana Dra 
Bronisława Zangena adwokata w Rzeszowie 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12. grudnia 1901, 
godz. 9 przed południem, (w c. k. sądzie 
w biurze Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamiasnowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 


I 
| wierzycieli. 
| Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


D*rekcyi lasów i dótr skarbowych Oddzial II | rzy cheą wystąpić jake wierzyciele konkursowi 


we Lwowie z roczaem adjutsm 800 koron 
rozp suie się niniejssem konkurs z termizem 
do 23. grudnia 19:1. 


z reszczenisimti, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 


Ubiegający się o powyższą posadę winni i w tym sądzie najdalej do dnia 15. stycznia 
wykazać się cbsk ogólaych wymogów, po- | 1902. a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
trzebaych do przyjęcia do służby rządowej, | 16, stycznia 1902 godz, 9 przed połud. w tymże 
ukuńczeniem gimnazyumm wyższego lub wyż- | gądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 


szej szkoły realnej, tudzież świadectwe:a zło- 
Żunego z dobrym wynikiem egzamina dojrza- 
łości, nadto przedłsżyć zależycie wystawiony 
rewers sustentacyjcy. 

Kandydaci, którzy niə złożyli dotyca- 
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
poństwowej, winni zobowiązać się, żə złożą 
ten egzamin w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od chwili zgłoszenia się Go tutejszej 
słezby. 

Podania należycie ostemplowane i udo- 
kusientowane należy wnosić w terminie koz- 
korsowym do Pr-zydyum galie. e. k. Dyre- 
keyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowia, 
przyczem nadmienia się, ża podania kompe- 
tentów pozostających już w służbie rządowej 
wniesione byś mają w przepisanej drodze 
służbowej. 

Prezydyum c. k. galie. Dyrekcyi la-ów 
i dóbr skarbowych. 


Lwów, 21. listopada 1901. 


Upadiości. 
L. cz. 8. 4j1 (1) [10.048 2—38] 


Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


gowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta nrosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
|zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze- 
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń. 
| C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 27. listopada 1921. 


| Wierzyciejom na audyencyi likwidacyj- 


Í konkursu do majątku spółki handlowej Chaskel : 


L. cz. $, 8/1 (5) 
Obwieszczenie. 


[10.128] 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła- | 


Sza, że stałym zarządcą masy konkursowej 
Herscha Leiby 2. im. Hellera, nieprotokoło- 
wanego kupca w Tarnopolu ustanowiony z0- 
Stał dr. Norbert Demant adwokat krajowy w 
Tarnopolu, zaś tegoż zastępcą Jakób Lieber- 
gall kupiec w Tarnopolu. 

C. k. Sąd vobwocowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 5. pazdziernika 1901. 


L. cz. S. 3/1 (32. CO.) [10.132] 
W konkursie Salamona Armhausa ce- 
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
18. grudnia 1901, wyznacza się audyencyę 
na dzień 28. grudnia o godzinie 10-tej przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Ja- 
rosławiu w biurze Nr. 15. 
Jarosław, dnia 22. listopada 1901. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. 5. 4/1 (26 00) [10.138] 
W konkursie Amalii Armbaus celem 
hkwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 18. 
grudnia 1901, wyznacza się andyencyę na 
dzień 23. grudnia 1901 o godz 10-tej przed 
południem w e. k. sądzie powiatowym w Ja- 
rosławiu w biurze Nr. 15. 
Jarosław, dnia 22. listopada 1901. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. 8. 8,98 (192) [10.156] 

W konkursie Jakóba Kurzmana eelem 
lkwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonej wierzytelności przez Mojżesza Schus- 
sbsima, tadzież wierzyielności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 26. listopada 1901, wy- 
znaczą się audgencyę na dzień 28. listopada 
190i o godzinie 9 przed południem w e. k. 
sądzie obwodowym w Rzeszowie w biurze 
Nr. 10. 

Rzeszów, dnia 15. listopada 1901. 


L. cz. S. 3/1 20 
Ogłoszenie 

W konkursie firmy handiowej, Lamm, 
Hibner et Reich w Samborze handel drzewa 
w Dwerniku i firmy Hubser Lamm i Badisn 
w Dartsborze właściciele młyna w Czukwi tu- 
dzież w konkursach Simona t:smm, Izydora 
Hóbnera, Markosa Rotcha i Maksa Biadiana 
na watosck wierzycieli, jawiacych się na au- 
dyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą 
masy pans dr Józefa Sieuermana adwokata 
w Samborze zastępcą zaś jego — ustanowiono 
— pana Stefana Śczańsziego właściciela dóbr 
w Bozaniu. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 2. listopada 1901. 


[10.157] 


L. cz. S. 9/1 (7) 
Ogłoszenie. 
W konkursie masy rozbierowej Jakóba 
Sandnera nieprotokołowanego kupca w Bambo- 
rze ma wniosez wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowca 
masy pana adwokata dra Fiternika w Sem- 
borze zastępcą zaś jego — ustanowiono — 
adwoksta dra Seweryna Goldberga w Sambo- 
rze. 


[10.158] 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. $. !'* (137 OC.) [10.166] 
W ia masy spadkowej Leop lda 
Goldfingera vv. iikwidacyi i uporządkowa- 
nia dosłatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 
äzież takich wierzytelności, które zustaną 
zgłoszone do duia 18. grudnia 1901, wyzna- 
cza się andyencyę pa dzień 23. grudnia 1901 
o godz. 10 przed południem w e. k. sądze 
powiatowym w Jarosławin w biurze Nr. 16. 
Jarosław, dnia 22. lissopada 1901. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. 2/1 (59 GO.) [10.167] 
W konkursie Wiktoryi Goldfingerowej 
celem likwidzcyi i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszouych wierzytel x §:1, tudzież takich 
wierzytelności, któe zostaną zgło-zons do 
daia 18. grudnia 1901, wyznacza się andyen - 
cyę na ózień 23. grudnia 1901 o godz. 10 
przed południem w c. k. sądzie powiatowym 
w J.rosławiu w biurze Nr. 15. 
Jarosław, dnia 232 listopada 1901. 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV 303,96 (2) 19904 3—3] 
Podaje się do wiadomości, że w dat 


5. listopada 1896 zmarła w Frysztaku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Raca z Falmanów recte z Fórmanów 1-o Ei- 
senbachowa, 2-0 N., 3-0 Goldsteinowa. 


j Ponieważ niewiadomo czy i które osoby 
i mają prawo do jej spadku, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościli sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku, od dnia niżej wy- 
rażonego iicząc, zgłosili się ze swojemi pra- 
wami do tut. sądu, a wykazując swe prawo 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego kuratorem Abraham Róssler u- 
stanowionym został, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się do niego i tytuł swego prawa dziedzicze- 


ię. wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, 


a gdyby się nikt nie oeświsdczył, cały spadek 
jako bezdziedziczny zostanie Rządowi wy- 
dany m. 
C. k. Sąd powiatowy, Odźział I. 
Frysztak, dnia 28. grudnia 1898. 


L cz. T. 8E (1) [9923 2—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
na prośbę Kunegundy Bednarczykowej wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginionej 
książeczki udziałowej Towarzystwa  oszczę- 
dności i pożyczek w Oświęcimie Nr. 1341 
na kwotę 30 kor. 26 hał. opiewającej a na 
imię Kunegundy Bednarczykowej wystawio- 
nej i wzywa każdego, ktoby powyższą ksią- 
żeczkę posiadał, -aby takową w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc od 
dnis ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej, w tnt. sądzie okazał, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego terminu książeczka 
wspomniana za umorzoną uznaną zostanie, 
Wadowice, dnia 6. listopada 1901. 


L. cz A. 22/1 (0) [9234 2—3] 

Wzywa się niewiadomą z miejsca po- 
bytu Wiktoryę Maślanka, aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po Wojciechu Ozar- 
niaku, zmarłym w Stryszowie dnia 10. sty- 
cznia 1901 z pozostawieniein rozporządzenia 
ostatniej woli, się oświadczyła, inaczej spadek 
z deklarowanymi spadkobiercami i ustanowio- 
nym dlań kuratorem Janem Ozarniakiem prze- 
prowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 21. października 1901. 


L. cz. A. 148/00 (3) [9939 2—3] 
Gdy do spadku po Marzi Skorupskiej, 
2 śl Szczepańskiej, zmarłej 380. marea 1900 
z pezostawieniem pisemnego testamenta z 14 
lurgo 1960, powołanym jest z ustawy syn 
tejże Józef Skorupski, wzywa się go jako nie- 
wiadom-go z miejsca pobytu ażeby w prze- 
ciągu roku w tuiej-zym sądzie się zgłosił, w 
przeciwnym bowiem razie pertr=ktacya spa- 
dkowa z ustanowionym dla niego kuratorem 
Hryniem łaciów przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Podbuż, dma 22. sierpnia 1901. 


[9958 2—83] 
Obwieszczenie. 

P, dr. Ignacy Wein wpisany został z 
dniem 16. bstopada :901 na listę adwokatów 
z siedzibą wa Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. T. 3/1 [9960 2—3] 

C. k. Sąd. kr. cyw. Oddział VLI we Lwowie 
wdrażając na prośbę e. k. Prokuratoryi skar- 
bu we Lwowie postępowanie amortyzacyjne 
co do 40, obligacyi gal. funduszu propina- 
cyjnego Ser. E. Nr. 7000 na 100 zł. czyli 
200 kor. opiewającej, zawinkułowanej na rzecz 
fundacyi mszalnej Rozalii 1-0 voto Jarmałko. 
20 voto Kotłowej przy gr. kat. cerkwi w 
Spasowie, wzywa posiadacza tej obligacyi, by 
w przeciągu | roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga- 
zecie lwowskiej prawa swe do tej obligacyi 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie po bez- 
skutecznym upływie powyższego terminu 
tzeczona obligucya za umorzoną uznaną Zo- 
stanie. 

©. k. Sąd krajowy cywiley 
Oddział VII 
Lwów, dnia 25. stycznia 1901. 


L. cz A 376,00 (5) [9893 3-3] 
| Dmytra Wasyłyszyna vel Hryaiów, nie- 

wiadomego z miejsca pobytu, wzywa się, by 
do jednego roku, lieząc od ostatniego ogło- 
szenia, zgłosił się do tutejszego sądu osobiś-ie 
lub przez pełnomocnika po spadak po zmar 
łym w oiu 28. pażdziernika 1900 ab inte- 
stato w Podpieczarach Wasylu Wasyłyszyn 
Kostia Hryniowego, gdyż inaczej przewod 
spadkowy przeprowadzonym zostanie ze zgła 
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dlań kuratorem Wasylem Głuchym z Pod- 
pieczar. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 18. listopada 1901. 


nn 
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L. cz. A. 1221/00 (6) [9995 2—8] 

C. k. Sąć powiatowy w Rohatynie po- 
daje do wiadomości, ż dzia 24. listopada 1900 
zmarł Józef Konicezny w Babuchowie. 

Gdy Sąd nie zaa miejsca pobytu powo- 
łanej do spadku siostry jego Jagi (Agaty) 
Koziecznej, przeto wzywa ją, ażeby w prze- 
ciągu roku jećnego, liecząg od dnia poniż 
wyrażonego, zgłosiła się w tymże sądzie i 
wniosła oświadczenia się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicaimi zgłaszającymi się i z 
kuratorem dr. Ferdynandem Katzem, dla niej 
ustanowionym. 

Rohatyn, dnia 17. sierpnia 1901. 


L. cz. T. 14/1 (4) [9965 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V ogłasza, iż ma podanie Anieli Dy- 
mnickiej z dnia 6. października 1901 1. cz. 
T. 14/1 (1) wdrożonem zostało w myśl usta- 
wy z nia 16. lutego 1683 Nr. 20 Dz. p. p. 
postępowanie o ustalenie dowodu śmierci 
Fioryana D;mniekiego. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca po- 
bytu  Fioryana Dymnickiej utanowionym 
został adw. dr. Dzierżyński w Rzeszowie. 

Fioryan Feliks 2-im Dymnieki, syn 
Grzegorza Dymnickiego i Maryanny z Ju- 
śkiewiczów Dymnickiego, urodzony dnia 3. 
maja roku 1845, religii rzymsko-katolickiej, 
przebywał do roku 1861 stale w Przeworsku, 
i w tym to czasie wstąpił w szeregi powstań- 
ców, brał kilkakrotnie udział w bitwach i już 
od lat 40 nie dał o sobie znaku życia. 

Wzywa się tedy Floryana Felixsa 2-im 
Dymniekiego, aby © sebie udzielił wiadomo- 
ści ustanowionamu kuratorewi jub tutejszemu 
sądowi, niemniej wzywa się tych wszystkich, 
którzyby o życiu i miejseu jego zamie-zkania 
mieli jakąś wisdemość, aby o tem jego ku- 
ratorowi lub tute,szemu sądowi donieśli, gdyż 
inaczej po upływie jednego roku, od trzeciego 
ogłoszenia mniejszego edyktu, na ponowne 
żądanie proszą:ej, sąd przyjmis za udowo- 
dnione, że Floryan Feiiks ż-tm Dymnick' 
dnia 90 go po trzecim ogło zeniu edyktu zie 
przeżył i uzna go za zmarłego. 

Rzeszów, dnia 12. listopada 1901. 


L. cz. A. 498/00 (5) [10.001 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
do wsadomości, 1ż dnia 8. stycznia 1898 
zmarł w Pomorzanach Jakóh Braunstein ni- 
pozostawiwszy rozporząd:enia ostatniej wa'i, 
Ponieważ sąd nie ma wiadomości, C27 
i które oscby mają prawo de tego spadku, 
grats wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jskiegorądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do powyższego spadku, by w przeciągu 
jednego roku zgłosili sie z prawami swemi 
do tut. sądu i wykazując swe prawa -ziedzi- 
ezenia. wnisśli oświadezenie się dziedzicem, 
w prz'ciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem p. dr. Maksymilian Nagleo, 
adwokat krajowy w Zborowie, ustanowionym 
został kuratorem masy spadkowej. przepro- 
wadzonym będze z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dsiedziczenia wykażą, zaś część spadku, 
nie przy:ętą, lub jeśliby się nikt ni» oświad- 
czył dziedzicem, cały spadek zostanie jako 
bezdziedziezny wydany Skarbowi państwa. 


Zborów, dnia 14. października 1901. 


L. ez. A. 84/01 (6) [10.027 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Mukoła;owie 
podaje do wiadomości, że Beila E:chen zmarła 
w Rozdole dnia 8. stycznia r. 1901, nie po- 
zostawiająe rozporządzenia ostatsiej woji. 
Nieznanego z Życia i miejsca pobytu 
Mordka Fichena wzywa się, abp w pr eciggu 
roku, licrąc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświsdczemie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie będzia przewód 
spadkowy przeprowadzonym i ze zgłaszają 
cymi się spadkobiercami ustanowionym ku- 
ratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, 10. października 1901. 


L. cz. A. 3:71 (5) [9973 2 —8] 

C. k. Sąd pewistowy Oddział IV w Sam- 
borze, jako instancya przeprowadzając postę- 
powanie spadkowe, wzywa niswiajo mego % 
miejsca pobyta Antoniego Kulezycziego- Wa- 
czynieza, synż Jakóba, by da spadku po swym 
ojea ś p. Jakóbie Kulezyckim Waeczynicz 
Czop, zmarłym dnia 80. marca b. r. w Kul- 
czycach bez pozostawienia rozporządzenia 0- 
statuiej woli, w ciągu jednego roku, od daty 
tego edyktu leząc, bądź osobiście się zgłosił, 
badź pełnomocnika ustanowił, gdyż po upły- 
wie tego czasu spadek w jego Imieniu prz'z 
ustanowionego kuretora w osobie Grzegorza 
Kuleczyckiego Zybajły z Kulczye objętym zo- 
stanie 1 z tymże kuratorem dalszy przewód 
spadkowy prowadzony będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 4, listopada 1901. 


L. cz. Ne. I 421/1 (1) [9988 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy po- 
daje do wiadomości, że Wincenty Grzesiecki, 
przynależny do gminy Sowliny, powiat Li- 
manowa, jako aptekarz zmarł 28. stycznia 
1900 w Bagdadzie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadky, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu rościli sobie prawa do tego spadku, aby 
donieśli w przecisgu roku, liczące od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy- 
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie zakreślonego czasokresu, zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzony tyłko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznanym spadek, 
dls którego ustanowionym zostął przez c. i k. 
austryacko-węgierski Konsulat w Bagdadzie 
kuratorem Antoni Maghak. 

W braku wykazana praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionymm czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzietwo 
e. k. Skarbowi państwa, jako bezdziedziczny 
spadek. 

Limanowa, dnia 26. października 1901. 


L. cz. 881 [10.046 2—8] 
C. k. Izba notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem po myśli przepisu §. 29. 
ustawy notaryalnej wszystkich, którzy z ty- 
tułu urzędowania zmarłego w dniu 2. paź- 
dziernika 1898 r. e. k. noturyusza Konstatego 
Romulta pierwotnie w Brzesku, a począwszy 
od dnia 1. stycznia 1875 roku w Bochni, 
lub też z tytułu urzędowania kaźdorazowych 
sądownie ustanowionych tegoż notaryusza — 
mogą sobie rościć jakie pretensyi do odszko- 
dowania z kaucyi urzędowej tegoż zmarłego 
notaryusza, ażeby pretensye ta w przeciągu 
sześciu miesięcy od daty niniejszego ogło- 
szenia w e. k. Izbie notaryalniej w Krakowie 
zgłosili, gdyż inaczej kaucya ta po upływie 
rzeczonego terminu bez względu na możliwe 
pretensye stron właścicielowi wydaną będzie. 
Kraków, dnią 20. pazdziernika 1901. 


G. Zi. Res. E. N. 1201 G. G. 


EDICT. 

Vom k. und k. Garnisons- Gerichie zu 
Tarnów, wird der Oberiswutesast Victer Grois 
des k. und k. Feld-Jager-Batvilloos Nr. 18, 
weicher bis 29. Oetobsr 1901 nxch Wien 
und Gmunżea beuilaubt, bisher nicht eir- 
gerückt ist uud somit des Verbrechens der 
Dersertien beschuld:gt erscheint, hismit yor- 
geleden, sich vor dem über ihn angeordne- 
ten Kriegsrechte binaen neunzig Tagea von 
der Kuodmachurg dieses Edictes angrfangen 
um so gewisser zu stellen, als sonst nach 
Verlauf dieser Fist gegen ihn als einen Un- 
gehorsamen naćn dem (resstza verfahren und 
die Verhandlung und Urthilsfa:lung m sei- 
ner Abwesenheit erfolgen würde. 

Tarnów, sm 21, November 1901. 


Julius Longard von Longarde Gn. 
Gerichts- Vorstand. 
Anion Woźniakowski 
Hauptmann-Auditor Gərichtsleiter. 


[9829 1—3] 


L. ez. ©. IX 456/1 (1) [10.130 1—8] 

Przeciw Ciwii Wohlmann, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Abrabama Jakóba Tabaka pozew o u- 
znanie własności */,, niewydzielonych części 
ciała hip obj. whl. 346 w Popielach i za- 
płacenie sumy 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do ustnej ue na dzień 25. 
listopada 1901 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżynia praw niewiadomej z 
miejsea pobytu Uiwii Wohlmann ustanawia 
się pana adwokata ira Schustra w Drohboby- 
czu kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Oiwię Wohimann, 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ons w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział IX. 

Drohobycz, dnia 14. października 1901. 


Ecz. 0. 2S1) [10.129] 

Józef Rezkuszka, robotnik z Ludlow w 
Ameryce, wytoczył proces przeciw Stanisła- 
wowi Misisszkowi, którego miejsce pobytu 
niewiadome, o wpis hipoteczny dla 700 kor. 

Rvzprawę wyznaczono na 18. grudnia 
1801 o godzinie 9 rano, w sądzie pow. Dą- 
browa. f 

Kuratorem dla Stanisława Misiaszka u- 
stanowiono wójta z Grądów, Michała Ole- 
arczyka. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 24. listopada 1901. 


Po cenach redakcyjne 
ogłoszenia do wszystkich bez wpiątku 


$ dzienników lwowskich, krakow- 
a skich, warszawskich, wiedeń- 


akich, czeskich, francuskich ete. 
© czssopiara fzchowych, miejseowych, 
zamiejscowych i zagrznicznych. 


RZE 1 na” 2. AA „I f s 
REJA NSE: wf odc O KÓŁ: WOT * 
À RA E VR E AE 040 


Zamówienia na klisze I rysunki do cgłoszeń, 
| prenumeratę na wszelkie pisma 
W przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogloszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pzsaż Mansmana 9. 
Kosztorysy gratis, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu patitem 19;, 
Ą pA 


anA 
ceutR, TAUSTYNA 


szły 


petem 


-SFE 


Choroby weneryczne 

i zastsraałe, obojga płci choroby skórne 

„W i kobiece, osłabienie na tle nesrasthenji 
ję leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 
3, Hausmana l. 8. Zabiegi lecznicze odby- 
W wnją się pod osobistym dozorem. Bada- 
sh nia mikroskopijne i erdoskopijne w godz. 
R od 8—10 i 2—5. Wyłącznie dla Pań 
ja od 5—6. 


i 


EEE 


Eb” serc litościwych udaje się staruszek 
80 lat liezacy, złożony niemocą, były sługa 
kościelny, Józef Kozik, ul. Piekarska 17. 


Dyetaryusz hipotaczny 
poszukuje posady pod adresem Karol 
Kolm. Tyczyn 
Grzyby 


prawdziwe jadalne 1 klo 23 zł. rozsiła 


R. Piskora 
Habry — Czechy. 
Posyłka 5-kilowa frank». 
Fabryka Troczyńskiego 


Pasaż Hausmana, Lwów. 


Funt pomadek c . — zł. 80 et. 
Funt czekoladek . . lzł. Ż0 et. 
Funt karmelków . . — zł. 50 et. 


Funt herbatników . — zł. SO et. 
Funt cukierków na drzewko 1 zł. et. 


Lwowska Izba załatwień 
dla rolnictwa handlu i przemysłu plac Dąbrowskie- 
go 1.5. (gmach Towarzystwa wzajem. pomocy Urzę- 
dników prywatnych) ułatwia kupno i sprzedaż 
majątków ziemskich osobiscie zbadzńych przez nas 
samych lub naszych fachowych mężów zaufania. 
Poleca dzierżawy większych i mniejszych folwar 
ków. Przeprowadza zamiany majątków zie:uskich 
na realności w mieście i na prowincji. 


„ 


Największy skład > 
maszyn do szycia 
Alberta R, Stouracz 


w Zwittau (Morawa) 

poleca swoj: uznane Za najle. sze ma 

szyny do szycia dla użytku domow: go 

i przemysłu z -sio letnią gwarancyą 

Cenniki bezpłatnie. Zastępców sę po- 
szukuje. 


rm arns 


ESY Łazy A ZPR POTTE ZZ, 
Jesteś pan głuchy? Ë 
każdy rodzaj głuchoty z niedornagania $8 
g słuchu jest uleczalnym naszym nowym kę 
wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia $ 
są mieuleczalni. Szum w uszach ustaje [R 
w tej chwili. Bezpłatnie badanie i cbja 
śnienia. Każdy może się małym kosztem: $ 
w domu leczyć. Internatienele Ohrenheil- $ 
Anstalt 596 La Salle Ave, Ubicago Xi $$ 


"Mme 


Kto chce mieć 


na zimę ciepłą dobrą kołdrę niech się uda z zaufa- 
niem do znanej pracowni kołder Józefa Sehu- 
stera Lwów ul. Kopernika 5. Kołdry na wacie 
wełnianej od złr. 4, 5, 6:50, 7, 8, 9, 10, do zły. 14. 
Kołdry atłasowe jedwabne po złr. 12, 14, 16, 18, 
20 do złr. 32 Kołdry puchem podbite nadzwyczajnie 
lekkie, ciepłe i trwałe po złr. 16, 18, 20, 22 jed- 
wabne po złr. 25, 28. 35 do 40. Materace czysto 
włosienne po złr. 14, 16, 18, 20 do 32 Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, prześcieradła, 
poszewki i t. p. po możliwie majniższych ce- 
mach poleca jedyny we Lwowie wyłączny skład 
i pracownia kołder i materaców. 


Józef Schuster, 
Lwów, Kopernika 5. 


na. 


M śrzkerai Wł, Łozńskiaa 


ENZO E 


Qzarnięckiszo i. 


10 


Łyżwy 

»Halifax« dobre para - - zł. 120 
»Halifaxe bardzo dobre stalowe noże po a) 
»Halifaxe polerowane 3 5 „» 3— 
„Halifaxe niklowane, wąskie noże . » 3— 
»Halifax+ dtto szerokie noże yo 5— 
>Halifaxś damskie nie niklowane „ „La 
»Halifaxs damskie niklowane . e „ 250 
»Halifax< systemu »Jacson Heines« x AN 
»Merkur« albo »Helvetia« » 260 
»Merkur* damskie niklowane go Ś= 
»Nurmis< niklowane szerokie noże 1 GT= 
»Jacson Heines“ niklowane . è " m D0 
»Jacson Heines« nadzwyczaj lekkie wklęsłe 

noże para ć o oai] EB 
Rzemyki do łyżew para 0:30 


Dla Towarzystw łyżwiarskich i gimnastycznych od- 
powiedni opust 
poleca 


i M : e 
Pictr UChrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny L 1, 
naprzeciw katedry. 


Handei założony w roku 1789. 
Proszę żądać 
Herkaię z Chińczykiem 


P 


Do nabycia prawie w każdym handlu korzennym 
lub wprost z głównego składu 


Fryderyka Schubutha i Sp. 
Lwów, Rynek i. 45. 


Jako mae specyajnosc od 
lat 28 polecam zmskonita 


Henekelsa w Bo- 
euskie i styryj- 
talewa i de- 
Myuchasne elastg- 
miast: i mięsiw i 

SH È 

zwykłe, 

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do Ś, Wan- 
Aia ckolsa i Arbenza. Mnazynżi 
Py Hiio atrayècais włosów, Na- 
M H redia ogrodnicze, po eensch 

A zel możliwie niskień. 

tomi Halski 

Antoni HalskKi 

- nAŢnAdazl Zelaznis 

ŁÓW; 


A 
BO GO 


Hass» 
EL 


Baryaecki L 9. 


Šon 


Najprzyiemniejsze podarki 
na św. Mikołaja 
Perfumy 
Mydła: Wenus wschodnich 
piękności, liliowe i t. d. 
Pudry 
Woedy: kol ńskie, lwowska, 
krakowska, warszawska i t. d. 


i wszelkija . 
Przybory toaletowe 


dla Pan 1 Panów 
poleca 


Kjai NAT ITTA 
JAN I NATO W TGA 
Lwów ul. Sykstuska 25 — ul. Halicka 
11 — Kraków Sukiesnice 20 — Prze- 
myśl Franciszkańska 24. 


ży 


doskosałych dzieł 
zawiera 


NOWA SERYA | 


i2 centowej | 
Biblisteki powszechnej 
Nr. 358/878. 


Szereg 


Nr. 858 Ibsem, W dniu zmartwychwstania. 
Nr. 354/359. Dr. Ststtszewski- Barański, 


Rok złudzeń (1848). 

. 860/863. Dr. M. M., Czy mówisz po angielsku? 

. 864/865. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV i 

r. 366. Słowacki, Jan Bieleeki, Hugo. Mnich. 
Arab. 

. 867/868. Heine, Atta Troll. 

. 369/370. Tysiąc Nacy i jedna. Tom V. 

. 871/373. Hiofmsnewa, Pamiątka po dobrej 
matce. 
Dalsze tomiki w druku 


Na skladzie w każdej księgarni. 
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie 


Ksiegurnia wydawnicza 


W. ŻUKERKANDLA 


w Złoczowie (Galicya).  * 


iR. Teieios Nr. 337 


| R U 2 ZEŚLE R 3 3 T r E > H u. 


iZarzadez Wi, i, Wakąr), 


Ciągruienie niecdwołalnie 


S Główna wygrana 
p 16. stycznia 1862. koron 40.000 wartości 
Penans OPUTZA 0-203 IOTI BA z. 


sa v m qzp ale] polecają: M. Jonasz, Kitz i Stof, M. Klarfeld, Kormann 
EŚ Losy ma SGTZTNE RIA i Feigenmann, Samuelly i Landau. Wiktor Chajes i Spółka, 
sa osy po 1 ker. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh. 

Biż > Era a — me. — : x 
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EDALI RE DED GnxkKa 


okład papieru 


zd ź EE SE 


1 
wszelkie przybory do pisania, rysowania } 
i malowania ] 
rwoleca po cenach nader niskich - 
A 
SEYFARTA | DYDYNSKI 
b SA, z 6 Aarike 3 X 
Td o LJ 
f we Lwowie — pl. Maryacki. 
ŁAŁAŻAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁ ŁAŁ ŁOŻA ŁA EAN 
Oui CZBSKEUKSRZKW WW WYK UW NIKE BAD 
s łlałłabanówię” j 
b „SBa anó e z 
4 a 7 „ C ¢ 
H starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu, lg ı 
b Bałłabanówkę* 6. 
a) gg SAada a ALLO ę m ot 
ta A 2 k s j 1 
i pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku "WR 
g) ' y r J £ 
f } x 
PI Ń i 
Zd J a ś 
NE w R. i 
ONCELU ' 
BER NSE L AS AE E ERA i 
N#jpiekmejsza l 
E BIELIZNĘ r 
N otrzymuje się pr żywėnie < 
PAS ymuje się przez używenie 
SI É l sławrego | E 
; y ? 
krochmalu Z DOLYSCIOM s 
Złoty med. Paryż 1900. Zioty med. Paryż 1900. č 
fimy FRITZ SCHULZ jun. AKL-Ge$, żżosk i Eger. Najstarsza i największa fabryka krochmalu, j 
Prawdziwy tylko z marką ochronną: „Żelazko” i „Globus“. Kartony po 24 hal. we wszystkich 
sklepach afiszowanyeh. t 
erbaty i 
X © da. dł aj, c 
KE ZUNWOA RHIEDLA |) 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny, E 
aks 546 poleca najlepsze gatunki 7 
AC i XA W Y à 
KIerbate o smaku wzystym i aromatycznym, który € 
vhiocn ma owaga rozsyła frazsko opłacone do każdej staeyi ! 
"WRONA Wy peszterwej, 4PI, kilogr. w woreczku: 
maa © ti. 1.66, Portorieo . Zł. B= "s kl. —.90 
Q » Ż--| Osba grubo ziarnista „ S50 „  —.96 
SE + fj Ceylon ziałboa , . „10% „ 1.— 
3= „o p 1 1080 „ 1.04 
f: ġ.— n Zm nisto s 10.75 w 1.08 c 
3a URS EL R» ; 0 „1075 p 1-08 
2 sciane naj- Mocca arabais «rom  „ 10.75 „ 1.08 l 
"2,4 160 Jawa 0. la a a p 
MZ Upokawągo: va lape stę. Zamówienia Z promisi «per. sie odwruiną pocztą l 
5 „Coniiserie Unioa we Lwowie. CO z 
p. 7 2. r m 
5 Parowa fabryka cukrów 
polecą swoje wedlug najnowszych sposoków i przy - 
środków wykenane, wyśmiezite krajowe fabry . 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i eukry v ) 
D atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — 2 
4 nite cukierki deserowe w różnysh doborowych gatunkach (Dragćóes, Pralinees), — Dese- 
3039 rowe pieczywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne specyały cukrowe. — i 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoe od pojedyńczych do f 
n:jwytworniejszych. 
2 Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 
D wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, maąrmolad, soków i t. p. 3 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukrn burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marmoledy i t. p. ; 
Nadmieniamy że wszystkie artykuły i meteryały surowe potrzebne do wyrobu na- i 
3% szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontro:uje stale | (© 
CH) chomix sądownie zaprzysiężony. 
Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, © 
© Fabryka sl. Zamarstysowska 21, Zarząd ul. Łukasińskiego 4. D 
M Sklad główny: pl. Goluchowskiego 9. Filia: Rynek 12, (CD 
L. 110.795/61 L. [10.183 1—żj 
© 
F ' 1 n 
Sprzedaż dębów i sosen. i 
na o D 
; A : p 
W lasach położonych w dobrach miasta Lwowa sprzedane zo- } 
staną w drodze licytacyi, która odbędzie się dnia 16. grudnia b. r. 7 
w biurze I. Departamentu Magistratu we Lwowie 892 sztuk dębów , 
i 873 sztuk sosen (i świerków) na pniu. e 
Bliższe szczegóły tej sprzedaży udzieli 1. Departament Magistratu » 
we Lwowie w godzinach urzędowania. 
æ p = D 
Z Magistratu król. stoł. miasta. ł 


Lwów dnia 24. listopada 1901. 
Papier fabryki papiera J. Fiałkowskich. 


dba 


